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L is t s toczn iow ców  
do tow arzysza  B ie ru ta

Stoczniowcy polscy zebrani 
w dniu 27 czerwca 1953 r. na 
centralnej akademii przemysłu 
okrętowego w Stoczni Gdań­
skiej — przesłali z okazji swe­
go święta — „Dnia Stoczniow­
ca“ serdeczne i gorące pozdro­
wienia Prezesowi Rady M ini­
strów i Przewodniczącemu KC 
PZPR towarzyszowi Bolesławo­
wi Bierutowi. W liście czytamy 
m. in.:

„Z  dumą I radością melduje­
my Ci, Drogi Towarzyszu, o 
przełamaniu trudności począt­
kowego okresu rozwoju naszego 
przemysłu i o przedterminowym 
wykonaniu planu produkcyjnego 
za I półrocze 1953 r.

Przyrzekamy Ci, ukochany 
nasz Nauczycielu, pracować ze 
wszystkich sit nad umocnieniem 
Polski na morzu“ .

Zw ycięski dzień stoczniowców
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ 

Z GDAŃSKA)

27 czerwca 1953 roku na dłu­
go zostanie w pamięci społe­
czeństwa gdańskiego, a zwła­
szcza stoczniowców — jako ra­
dosny, bogaty w przeżycia i 
wydarzenia, zwycięski dzień

Tego dnia dyrektor Stoczni 
Gdańskiej mógł w imieniu za 
łogi złożyć dumny meldunek mi­
nistrowi Przemysłu Maszynowe, 
go, tow Tokarskiemu, że stocz­
nia Gdańska z honorem wyko­
nała przed terminem zadania, 
przypadające jej w pierwszym 
półroczu 1953 roku.

Tego dnia oddano do eksplo­
atacji i przekazano w ramach 
wymiany handlowej Związkowi 
Radzieckiemu jednostki mor­
skie, wśród nich i takie, któ 
rych wykonanie załoga Stocz­
ni zdołała przyśpieszyć o mie 
siąc. Kunszt i wysiłek stocz­
niowców gdańskich zyskał so­
bie uznanie towarzyszy radzie­
ckich. Konsul generalny ZSRR 
na Wybrzeżu tow. Potapow 
gratulował budowniczym stał 
kow „wspaniałego zwycięstwa 
produkcyjnego“ .

Radosny ten dzień — święto 
stoczniowców — to zasłużona 
nagroda za długotrwały wysi­
łek wielotysięcznej załogi, któ­
ra nauczyła się taniej, lepiej 
i szybciej budować statki.

Gdy o godzinie 12-tej w po­
łudnie syrena ogłosiła zakoń­
czenie pracy w tym dniu w 
stoczni, na nabrzeża, przy któ- 
ru h  obok siebie stały lśniące 
nowością i czystością statki, za­
czął napływać tłum robotników 
Wkrótce zaroiło się również od 
kobiet i dzieci — to żony i ro­
dziny stoczniowców przybyły 
do stoczni, by razem z mężami 
obchodzić uroczyste święto.

Gdy po przemówieniu dyrek­
tora stoczni tow Kostuja na 
stępuje uroczysty moment prze­
kazania statków załogom ra­
dzieckim, zrywają się okrzyki 
na cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, na cześć naszego 
wielkiego sojusznika Orkiestra 
gra hymny polski i radziecki, 
na komendę następuje wymia­
na flag. Teraz syreny nowych 
statków, które ruszą na morza, 
by służyć sprawie pokoju, dtu 
gnlrwaiym tłuczeniem oddają 
salut. Z dumą patrzą stocznio 
wcy na swoje dzieło. Patrzą 
dalej, gdzie słoi niemal już go 
tów piękny statek „Łódź“ , któ 
ry pod polską banderą już 
wkrótce wypłynie na szerokie 
morza, patrzą na nabrzeża, 
wzdłuz których jeden obok dru 
giego, każdy następny hardziej 
zaawansowany w budowie od 
poprzedniego, wznoszą się kad 
łuby wielu dalszych statków 
Mają być z czego dumni nasi 
stoczniowcy.

W olbrzymiej hali, przepeł 
nióriej tysiącami stoczniowców 
i członkami ich rodzin, odbywa 
się akademia z okazji ich świę­
ta Padają nazwiska odznaczo­
nych:

Paweł Papkę — „Sztandar 
Pracy“  II klasy, niter Wojciech 
Cebula —- Zloty Krzyż Zasłu­
gi, monter Edward Grudzień — 
Złoty Krzyż Zasługi, inżynier 
Walerian Janiszewski — Zloty 
Krzyż Zasługi...

Długa jest lista robotników, 
techników i inżynierów — sto 
czniowców odznaczonych złoty 
mi, srebrnymi i brązowymi 
Krzyżami Zasługi.

Tow Papkę bezpartyjny nad 
mistrz montażu maszyn, mimo 
stosunkowo młodego wieku jest 
starym, doświadczonym robot 
nikiem Stoczniowiec i syn 
stoczniowca (68-letni ojciec 
pracuje jeszcze w Stoczni 
Gdyńskiej) już przed wojną 
rozpoczął pracę w tym zawo­
dzie. „Dopiero w Ludowej 
Polsce zacząłem awanso­
wać — opowiada Papkę 
— do stoczni przyszedłem w 
1945 roku, w 1917 zostałem 
brygadzistą, w 1948 — m i­
strzem, a obecnie jestem nad- 
mistrzem. Czy to mnie zado­
wala? Nie. Chcę osiągnąć co 
raz więcej i będę się o to sta 
rat, tym hardziej teraz, gdy 
ojczyzna mnie tak wyróżniła“

Mówimy z nadmistrzem Pap 
kem o ostatnich statkach, na 
których pracował: — Dumni je­
steśmy z tego, że-możemy w za­
mian za to wszystko, c:> otrzy­
mujemy od Związku Radziec­
kiego, za Nową Hutę i Często­
chowę dać naszą pracę nasze 
statki. Piękne są te statki, ale 
następne musimy jeszcze lepiei 
budować, jeszcze lepiej wykań 
czać. Będziemy tak robili!

Kilkanaście motocykli, apara­
ty radiowe itd. są również na­
grodą dla najlepszych stocz­
niowców. Nagrodzeni oglądają 
z radością nowiutkie SI IL -k'. 
żony hardziej się jeszcze cie­
szą z radioaparatów. Artystycz­
na część kończy radosną aka 
demię.

Podczas gdy w godzinach 
popołudniowych obraduje Ko­
mitet Wojewódzki Partii, 
na ulicach Gdańska grają or­
kiestry. Rozbłyskują lampy — 
zapada wieczór po tym rado 
snym dniu. Z otwartego okna 
dochodzi młodzieżowy chór nie­
wprawnych, ale mocnych gło­
sów: „Niech radośnie brzmi 
nasz wolny śpiew, wolnv 
śpiew...“ . Wolny śpiew wolnych 
ludzi polskiego Wybrzeża.

JERZY RAWICZ

Pracownicy służby 
Gryfice -  na cześć
(i) Zobowiązania na cześć 

22 Lipca wśród pracowników 
państwowej służby rolnej zai 
nicjowuli gminni instruktorzy 
rolni i służby ochrony roślin z 
puw Gryiice w woj. szczeciń­
skim wraz z pracownikami wy­
działu rolnictwa i leśnictwa 
Prezydium Powiatowej Radv 
Narodowej w Gryficach Post a- 
n iw ili oni d!a uczczenia Święta 
22 Lipca, wzmóc pomoc organi­
zacyjną i instruktażową dla 
chłopów w celu stworzenia jak 
najbardziej sprzyjających wa 
rimków dla przeprowadzenia 
kampanii żniwrio-omlotowej w 
powiecie sprawnie, jzybko i na 
wysokim poziomie agrotechni 
c/nym Jednocześnie wezwali 
wszystkich pracowników służ­
by rolnej rad narodowych w 
kraju do podejmowania i reali­
zowania podobnych zobowią 
zań.

Ważne jest zobowiązanie o 
szerokiej pomocy, jakiej służb? 
rolna lad narodowych udzieli 
w okresie żniw i om lotów spół­
dzielniom produkcyjnym Pra­
cownicy tej służby dopilnują, 
aby we wszystkich spóldziel 
Iliach plany kampanii żniwno- 
ouilotowej były lak opracowa 
ne, żeby zapewnić należyte 
przeprowadzenie zbiorów, pod 
orywek, siewu poplonów i omio

rolnej w powiecie 
Święta 22 Lipca

tów nawet przy niesprzyjają­
cych warunkach atmosferycz 
nych.

Pracownicy służby rolnej 
pow. Gryiice zobowiązali się 
należycie przygotować kanapa 
uię żniwrio omiotową również 
we wszystkich gromadach.

Załogi największych 
hut śląskich przystępują 

do współzawodnictwa 
lipcowego

(f) Nieustannie rośnie i 
wzmaga się fala zobowią­
zań podejmowanych przez 
załogi śląskich zakładów pra­
cy dia uczczenia Święta ‘22 Lip­
ca. 26 hm. podjęty zobowiąza­
nia załogi największych zakła­
dów naszego przemysłu liutrii 
czego — hut: „Pokój“ , „Bo­
brek“ , „Kościuszko“ , „Florian" 
„Dzierżyński“ , huty im. Stalina 
oraz huty im. Bolesława 
Bieruta.

W przemyślanych i przeanali­
zowanych -na zebraniach grup 
partyjnych i związkowych zobo 
wiązaniach, współzawodniczą 
cv ze sobą wielkopiecownicy hut 
„Pokój“ , „Kościuszko“  i „Bo­
brek“ zobowiązują się wypro­
dukować w lipcu br. 1.570 ton 
surówki ponad pian.

Społeczeństwo polskie wyraża głęboką solidarność 
z masami pracującym i NRD w ich walce przeciwko 
h itle row skim  prowokacjom i  knowaniom  wojennym

(f) W całym kraju odbywają się masówki I wiece protesta­
cyjne, na których polskie masy pracujące z oburzeniem pięt­
nują prowokacje podżegaczy wojennych w Berlinie.

Do fali protestów i oburzenia, 
z jakim naród polski przyjął 
wiadomość o berlińskich pro­
wokacjach reakcyjnej kliki pod 
żegaczy wojennych, dołączyła 
swój glos wielotysięczna zało­
ga budowniczych Śródmieścia 
socjalistycznej Warszawy — 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie­
szkaniowej.

„Prowokację wywołali ci — 
oświadczy! Andrzej Ziemięcki, 
betoniarz z MDM — którym mc 
w smak są osiągnięcia NRD, 
Polski i państw obozu pokoju 
Nie mogą się pogodzić z tym. 
że granica nasza przebiega n i 
Odrze i Nysie i jest gramcą nie 
nienawiści, lecz granicą przy 
jaźni i pokoju“ .

Przodujący murarz Edward 
Słupecki oświadczył: „Na fa­
szystowskie prowokacje odpo; 
wiadamy wzmożoną wydajno­
ścią pracy“ .

„Nie ulękniemy się prowoka­
cji faszystowskich najuutów — 
stwierdzi! wśród żywiołowych 
oklasków robotnik Jan Wir- 
tek. — Siły nasze są wielkie. Z 
nami jest potężny Związek Ra­
dziecki i caiy obóz pokoju“ .

Mocnym, donośnym głosem 
odczytuje następnie technik 
Zbigniew Sątowicz projekt l i ­
stu do budowniczych Alei Sta­
lina w Berlinie.

W liście tym budowniczowie 
MDM piszą m. in.:

„Wy budując berlińską Aleję 
Stalina wznosicie podwaliny 
nowego tadu, budujecie kraj, 
który już nigdy nie będzie uży­
ty przez imperialistów jako na­
rzędzie wojny. Dumą i radością 
napawa nas fakt, że macie tak 
wspaniale osiągnięcia w pdbu 
dowie Berlina, że tempo Wa­
szej pracy nazwaliście „W ar­
szawskim tempem". Jesteśmy 
pewni, że pod kierownictwem 
Socjalistycznej Partii Jedności 
i Rządu NRD przepędzicie pro­
wokatorów i potraficie obronić 
i rozszerzyć osiągnięte zdoby­
cze“ .

Cala załoga Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żera­
niu, zgromadzona na masówce 
w wielkiej hali narzędziowej, 
manifestowała w wypowie­
dziach robotnic, robotników, 
inżynierów, młodych przodow­
ników pracy swą solidarność z 
ludem niemieckim walczącym
0 pokój i jedność Niemiec, po­
tępiając prowokacje berlińskie.

„Naród Polski—mówi! m. in. 
na masówce inż. Motornik—na 
prowokacje pogrobowców hitle­
rowskich odpowie zwiększeniem 
czujności rewolucyjnej, zwięk­
szeniem wysiłku dla realizacji 
zadań p r o d u k cy j n y c h.

Jeszcze hardziej skupimy się 
wokół naszej Partii, Rządu, wo­
kół naszego ukochanego Wodza 
— Bolesława Bieruta. Będzie­
my jeszcze bardziej pogłębiać 
przyjaźń ze Związkiem Radzie­
ckim, krajami demokracji ludo­
wej i wszystkimi miłującymi 
pokój narodami“ .

„Serce kobiety-matki oburza 
się na prowokacje berlińskie 
wywołane przez faszystów i hi­
tlerowców — powiedziała to­
karka Wanda Malec, . której 
rnęża zamordowali hitlerowcy 
w czasie wojny. — W obronie 
milionów naszych dzieci, wszy­
stkie kobiety na całym święcie 
wzmogą swe wysiłki w obronie 
pokoju“ .

*
Zgromadzona na masówce 

załrtga Zakładów im. Marcina 
Kasprzaka z najwyższym obu­
rzeniem napiętnowała zbrodni­
cze knowania wrogich pokojowi 
kół reakcyjnych i zaprzedanych 
im szpiegów i podpalaczy.

*
1 Ostre słowa oburzenia, wyra­
żające zdecydowane potępienie 
inicjatorów berlińskich, prowo- 
kacji, zmierzających .do osła­
bienia sit pokoju — padały na 
zebraniu naukowców i pracow­
ników administracyjnych Insty­
tutu Geologicznego w Warsza­
wie.

Silne akcenty oburzenia 
brzmiały w licznych wypowie­
dziach młodych naukowców 
„Prowokacja berlińska — 
stwierdzi! młody pracownik 
naukowo - techniczny, Kajetan 
Bojatio.wski — organizowana 
przez neofaszystów, była wy­
mierzona nie- tylko przeciw in­
teresom narodu niemieckiego, 
lecz również godzi w pokojową 
współpracę naszego narodu z 
narodem niemieckim, w grani­
cę. pokoju na Odrze i Nysie. W 
odpowiedzi na dywersyjne akcje 
kontynuatorów Hitlera zewrze­
my nasze młode szeregi jeszcze 
silniej wokół naszej Partii i 
Rządu, wokół ZMP, w walce 
o realizację Programu Frontu 
Narodowego, wspaniałego pla 
nu budowy szczęścia, dobroby­
tu i pokoju“ .

*
Wiece protestacyjne odbyty 

się poza tym w Warszawskich 
Zakładach Przemyślu Odzieżo­
wego, w Elektrowni Warszaw­
skiej, w' Zakładach im. Karola 
Świerczewskiego oraz w wielu 
innych stołecznych zakladacti 
pracy.

*
Klasa robotnicza Łodzi ostro 

napiętnowała berlińską prowo­
kację podżegaczy wojennych 
Wielki wiec załogi .ZPB im. F. 
Dzierżyńskiego przerodzi! się 
w potężną manifestację na 
rzecz nierozerwalnej jedności 
polskiej i niemieckiej klasy ro­
botniczej, walczącej pod prze 
wodem Związku Radzieckiego 
o pokój i postęp na świecie.

„Jeszcze raz podżegacze wo­
jenni i ich najmici — powie­
działa prządka Emilia Sikora 
— mieli możność przekonać się 
o sile pokojowych dążeń, które 
udaremniły awanturniczy spi­
sek. Prowokacja ich została u- 
daremniona, dzięki świadomo­
ści naszych niemieckich braci 
• robotników“ .

Długo niemilknące oklaski 
towarzyszyły odczytywaniu li­
stu załogi Zakładów im. F. 
Dzierżyńskiego do robotników 
kombinatu w Boiilen.

Również włókniarze ZPB im.

J. Stalina, ZPW im. Gwardii 
Ludowej, ZPB im. LiebknechD 
i • innycti wielkich zakładów 
przemysłu włókienniczego w 
Lodzi potępili inspiratorów i 
wykonawców prowokacji ber­
lińskiej.

*
W dziesiątkach kopalń, hut, 

zakładów przemysłowych, na 
wielkich budowlach socjalizmu 
w instytucjach użyteczności pu­
blicznej setki tysięcy ludzi pri- 
cy województwa stalinogrodz- 
kiego na wielkich wiecach po­
tępiły' zbrodniczą prowokację 
berlińską.

*
Zabierając glos w dyskusji na 

temat wypadków berlińskich — 
młodszy rębacz przodującej ko­
palni „Gottwald“  Stanisław Ko- 

jstuń, powiedział: „Wypadki ber­
lińskie utwierdzają nas jeszcze 
raz w przekonaniu, że wróg nie 
śpi. że usiłuje siać zamęt, gdzie 
tytko uda mu się przeniknąć. 
Naszą najlepszą odpowiedzią na 
nikczemne usiłowania neohit- 
lerowców będą tysiące dodatko­
wych ton węgla, którymi przy­
czynimy się do zbudowania so­
cjalizmu w naszym kraju i 
wzmocnienia skupionego wokół 
Związku Radzieckiego potężne­
go obozu postępu i pokoju“ .

Z oburzeniem potępiła rów­
nież knowania reakcyjnych wro­
gów pokoju załoga kop. „Niw- 
ka - Modrzejćw“ .

*
Z gniewem i oburzeniem mówi. 

li górnicy ria masówce zatogi 
kopalni im. Thoreza w Wał­
brzychu o próbach zakłócenia 
spokoju w NRD.

W uchwalonej rezolucji gór­
nicy kopalni im. Thoreza stwier­
dzają: „Solidaryzujemy się z 
walką klasy robotniczej i sit po­
stępowych NRD i Niemiec za­
chodnich o demokratyczne i po­
kojowe Niemcy, o przyjaźń i 
pokój między narodami“ .

*
Załoga jednego z najwięk­

szych w Krakowie Zakładów 
Budowy Maszyn i Aparatury

im. St. Szadkowskiego przyjęła 
wśród powszechnego entuzjaz­
mu tekst listu do swych towa­
rzyszy z Zakładów Budowy Ma­
szyn Nr 7 w Berlinie. W liście 
tym robotnicy polscy zapewnia­
ją  metalowców NRD o swvm 
pełnym poparciu i solidarności 
w ich walce o zjednoczenie po-

(f) W związku ze Świętem .Ma­
rynarki Wojennej obchodzonym 
w dniu 28 czerwca Minister O 
brony Narodowej, Marszalek 
Polski Konstanty Rokossowski 
wydal następujący rozkaz;

Marynarze, podoficerowie, o- 
ficerowie i admirałowie Mary­
narki Wojennej!

Siły Zbrojne Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej a wraz 
z nimi caiy naród polski z du­
mą i radością obchodzą w dniu 
dzisiejszym Święto Marynarki 
Wojennej, czujnie i wiernie sto­
jącej na straży granicy morskiej 
naszej Ludowej Ojczyzny.

Polska Marynarka Wojenna 
świadoma swych wielkich za­
dań i Obowiązków czerpie nau 
ki i natchnienie z bohaterskiej 
pracy narodu polskiego, ze 
wskazań Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i przywódcy 
naszego narodu_ Bolesława 
Bieruta.

Wierna chlubnym tradycjom 
morskim floty polskiej, urna 
cniając i zacieśniając więzy 
braterstwa broni z okrytą chwa­
lą, potężną Marynarką Wojen­
ną Związku Radzieckiego, w i­
ta swoje święto nowymi osią­
gnięciami w szkoleniu i służ­
bie.

(f) W wyniku pomyślnej rea­
lizacji zobowiązań długookre­
sowych, o wykonaniu zadań 
planu czerwcowego doniosła w 
dniu 27 hm. pierwsza w prze­
myśle węglowym załoga kopal-

kojowych i demokratycznych
Niemiec.

Zebrani na wiecu robotnicy, 
technicy i inżynierowie Kra­
kowskich Zakładów Sodowych 
manifestowali głęboką solidar­
ność z masami pracującymi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. (PAP)

Marynarze, podoficerowie, o- 
ficerowie i admirałowie!

Pozdrawiam Was w dniu 
Waszego święta i życzę dal­
szych osiągnięć w służbie i 
pracy nad podnoszeniem zdol­
ności bojowej polskiej Marynar- 
ki Wojennej. .

Pozdrawiam marynarzy i ofi­
cerów Marynarki Handlowej, 
robotników, inżynierów, techni­
ków i pracowników stoczni o- 
krętowych i portów oraz mło­
dzież zrzeszoną w Lidze Przy­
jaciół Żołnierza.

Niech żyje wierna straż pol­
skiego Wybrzeża — Marynarka 
Wojenna.

Niech żyje i krzepnie brater­
stwo broni polskich i radziec­
kich marynarzy.

Niech żyje nasza Ojczyzna 
— Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa.

Niech żyje ukochany wódz i 
nauczyciel narodu polskiego, 
Budowniczy Polski Ludowej, 
serdeczny opiekun marynarzy— 
Bolesław Bierut.
Warszawa, dnia 23 czerwca 

1953 r.
MINISTER

OBRONY NARODOWEJ 
( —) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

ni „Gottwald". Górnicy kop. 
„Gottwald" przekroczyli już 
swoje zobowiązania długookre­
sowe przypadające na pierw­
szą połowę roku o 8.400 ton.W walce o zw ycięstw o naukowego poglądu

Rozkaz M inistra O brony N arodow ej 
w dniu Święta M a ry n a rk i W ojennej

Załoga kopalni „Gottwald“ pierwsza 
wykonała plan za czerwiec

na św ia t
Przem ów ienie  w iceprezesa Rady M in istrów  Józefa C yrankiew icza

na I K ra jow ym  Z jeździe  T W P
(f) 27 bm. rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady 

I Krajowego Zjazdu Towarzystwa Wiedzy Powszechnej z udzia­
łem około 400 delegatów TWP z całego kraju.

Na obrady przybyli przed­
stawiciele Rządu z wicepreze­
sem Rady Ministrów, członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
J. Cyrankiewiczem na czele, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR J. Berman, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR S. Matuszewski, przed­
stawiciele KC PZPR, Prezy­
dium Polskiej Akademii Nauk, 
z wiceprezesem t^AN, prof. W. 
Sierpińskim na czele, przedsta­
wiciele instytucji i towarzystw 
naukowych, oświatowych i kul­
turalnych oraz organizacji spo­
łecznych.

Obrady zagai! prezes Zarzą­
du Głównego TWP prof. dr Z. 
Młynarski. W Prezydium Zjaz­
du zasiedli: przedstawiciele KC 
PZPR, Polskiej Akademii Nauk 
i organizacji społecznych, dzia­
łacze polskiej nauki i kultury o- 
raz przodujący członkowie i 
prelegenci TWP.

W imieniu partii i rządu po­
witał zebranych wiceprezes Ra­
dy Ministrów, członek Biura 
Politycznego KC PZPR J. Cy­
rankiewicz. „Zjazd ten — po­
wiedział m. in. wiceprezes Ra­
dy Ministrów —- stanie się wte­
dy ważnym wydarzeniem jeżeli 
w wyniku podsumowania do­
tychczasowych doświadczeń do­
datnich i ujemnych —- w na­
stępnym okresie Waszej donio­
słej pracy pomoże Towarzystwu 
i wielotysięcznej rzeszy prele­
gentów pracować lepiej, głębiej 
a przede wszystkim z większą 
pasją i poczuciem wagi swoich 
zadań.

Wielkie przeobrażenia społe­
czne w Odrodzonej Polsce roz­
bity panowanie w Polsce kapi­
talistów i obszarników, pozwo­
liły  budować bohaterskim wy­
siłkiem całego narodu ustrój 
sprawiedliwości społecznej. Ro­
zwija się w Polsce przy wydat­
nej pomocy Państwa Ludowego 
potężna w swoim żywiołowym 
natężeniu, niesłychanie wie­
lostronna i bogata w swoich 
przejawach rewolucja kultural­

na. Ogarnia ona i miasto i 
wieś, młodych i starych. Stuży 
jej cały rozbudowany jak nig­
dy w Polsce system szkól pow­
szechnych, średnich i wyższych, 
wydawnictw, bibliotek, prasy, 
radia i filmu — teatrów i świe­
tlic, kursów i wykładów.

I na tym odcinku tak jak na 
gospodarczym odrabiamy wie­
kowe zacofanie, przeżywamy 
wielkie odrodzenie narodu.

Sprawą dla budownictwa na­
szego ąowego życia decydują­
cą jest, aby potężny nurt naszej 
rewolucji kulturalnej zmyl z u- 
myslów ludzkich to wszystko, 
co, narzucone świadomości lu­
dzi w okresie ustroju kapi­
talistycznego, służyć miało o 
graniczeniu ich świadomości a 
co dziś jako pozostałość prze­
szkadza i hamuje twórczą 
postawę wobec nowego ży­
cia. Tutaj toczy się wielka wal­
ka o nową świadomość budow­
niczych socjalizmu, o zwycię­
stwo naukowego poglądu na 
świat.

W tej dziedzinie wielka i 
ważna rola przypada Towarzy­
stwu Wiedzy Powszechnej.

Życzeniem nas wszystkich 
jest:

aby Towarzystwo i wielo­
tysięczna rzesza działaczy je­
go pracowali w pełni świado­
mości ważności i powagi swo­
ich zadań;

aby Towarzystwo umiało 
skupić wokół siebie naj­
lepszych naukowców - popula­
ryzatorów, aby umiało we 
wszystkich centrach naukowych, 
we wszystkich wyższych uczel­
niach zdobyć dla swojej pracy 
jak najwięcej ludzi nauki i 
wiedzy oraz stworzyć im mo­
żliwości popularyzatorskiego 

I przekazywania swej wiedzy i 
| swoich osiągnięć we wszyst- 
j kich dziedzinach najszerszym 
j masom w zakładach pracy, w 
¡szkołach, w świetlicach, w 
mieście i na wsi;

aby Towarzystwo umiało

skupić wokół siebie twórców ze 
wszystkich dziedzin, którzy 
bezpośrednio od warsztatu swej 
pracy przenosiliby swoją wie­
dzę i doświadczenie w tak 
chłonne dziś wiedzy miasto i 
wieś;

aby Towarzystwo umiało
skupić wokói siebie wszystkich 
zdolnych popularyzatorów, 
działaczy społecznych, wykła­
dowców, nauczycieli jako do­
bry aktyw preiegencki;

aby Towarzystwo umiało
służyć swym aktywom prete- 
genckim naukową pomocą me­
todologiczną;

aby Towarzystwo umiało
stworzyć zróżnicowane, zależ­
nie od środowiska, formy swo­
jej pracy — a także różne ro­
dzaje opracowań zagadnień po­
pularnych;

-aby pracę swą podparto
atrakcyjnymi i poważnymi wy­
dawnictwami popularyzatorski­
mi;

aby Towarzystwo w swej 
pracy szto coraz głębiej w te­
ren, zwłaszcza wiejski — do­
stosowując formy pracy do po­
trzeb terenu;

aby walczyło jak najostrzej 
ze schematyzmem, bezbarwno­
ścią, ogólnikowością tematów, 
odklepywaniem odczytów, po­
gonią za ilością odczytów i 
ilością słuchaczy — aby wal­
czyło o poważną, gruntowną, 
długookresową pracę nad prze­

grywaniem ludzkiej świadomo­
ści, nad systematycznym prze­
myślaniem, upowszechnianiem 
wiedzy;

aby Towarzystwo umiało łą ­
czyć i koordynować swą pracę 
z innymi formami działalności 
kulturalno - oświatowej, bo tyI 
ko wtedy osiągniemy pełny re­
zultat i nie zmarnujemy żadne­
go wysiłku.

Myślę, żc odczyt Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej w i­
nien być nie doraźnym, odosob­
nionym w terenie wydarzeniem 
ale powinien być zawsze po­
czątkiem nowego ożywienia ży­
cia umysłowego i kulturalnego, 
bodźcem do dalszego wzrostu 
zainteresowań kuitura'nych, a

w szczególności bodźcem dla 
czytelnika i w ostatecznym ra­
chunku — bodźcem do samo­
dzielnego, jeszcze bardziej 
twórczego udziału najszerszych 
mas w rewolucji kulturalnej.

Jeżeli od tej strony spojrzy­
my na dotychczasową pracę 
Towarzystwa, to łatwo będzie 
na tym zjeździe — a po tym 
na zebrańiacli terenowych — 
podsumować osiągnięcia, wyru­
gować biedy i niedociągnięcia 
w pracy Towarzystwa i wycią­
gnąć wnioski na przyszłość. 
Stanie się tak jeżeli przez caiy 
czas w Waszej pracy towarzy­
szyć będzie Wam świadomość, 
że walczycie i budujecie socja­
lizm na bardzo ważnym wysu­
niętym i gęsto ostrzeliwanym 
przez wroga odcinku walki 
ideologicznej, walki z ciemnotą 
i imperialistycznym zdzicze­
niem, o wiedzę i postęp, o czło­
wieka świadomego, wyzwolo­
nego, twórcę nowego życia, 
człowieka jasno widzące­
go głęboką humanistyczną 
treść postępu i antyludzką treść 
wsteczniciwa, człowieka jasno 
widzącego, które ruchy społecz­
ne walczą w interesie ludzkości, 
a jakie siły w interesie wyzy­
skiwaczy spiskują przeciw 
ludzkości opierając się na ciem­
nocie.

Życzę więc Wam Obywatele 
aby następny etap Waszej waż­
nej pracy w jak największym 
stopniu przyczynił się do zwy­
cięstwa światopoglądu nauko­
wego, do zwycięstwa nad ciem­
notą,' do zwycięstwa frontu na­
rodowego, do zwycięstwa idei 
postępu i pokoju nad silami 
zacofania, wojny i wyzysku.

Przemówienie wiceprezesa 
Rady Ministrów zebrani przy­
jęli długotrwałymi oklaskami.

Członek Prezydium PAN, 
prof. dr 
zjazd w 
demii Nauk.

Referat pt. „O zadaniach w 
dziedzinie popularyzacji wie­
dzy“ oraz sprawozdanie .z dzia 
talności TWP wygłosił prezes 
Zarządu Głównego Towarzy-

P lany pó łroczne przed te rm inem
(f) Załogi kopalń podległych 

Centralnemu Zarządowi Kopal 
riictwa Rud Nieżelaznych wyko­
nały na 3 dni przed terminem 
zadania produkcyjne za i półro­
cze br według wartości.

W dniu 27 czerwca br. o rea­
lizacji półrocznych zadań pro­

dukcyjnych doniosły załogi ko­
palń Zabrzańskiego Zjednocze­
nia Przemyślu Węglowego. Do 
końca bież. miesiąca górnicy 
Zabrzańskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego wydo- 
będą jeszcze 60.000 ton węgla.

Dlaczego słabo przebiegają dostawy 
m leka w woj. w rocław skim

WROCŁAW (kor. w ł.). Na
wsi dolnośląskiej ciąży poważ­
ny dtug wobec państwa, jeśli 
chodzi o obowiązkowe dostawy 
mleka w I kwartale br. Są tu 
takie powiaty jak Środa Śląska 
czy Ząbkowice, które plan do­
staw mleka za I kwartał br. 
wykonały tylko w 43 procent, 
a powiat Trzebinia zaledwie w 
40,1 procent. Nielepiej przed­
stawia się sprawa z tikwidacją 
zaległości za rok 1952.

Źródło przyczyn nie wykony­
wania planu dostaw mleka tkwi 
w samouspokojeniu pracowni­
ków aparatu państwowego i 
gospodarczego w tolerowaniu 
elementów złośliwie uchylają­
cych się od realizowania swych 
planów oraz w częstych wypad­
kach nieróbstwa i braku odpo­
wiedzialności pracowników apa­
ratu skupu. Np. w pow. Wołów, 
który w maju zajmował jedno z 
dalszych miejsc w skupie mle­
ka, w ciągu 5 miesięcy jedynie 
w 3 gminach oporni otrzy­
mali karę. Podobne przykłady 
można znaleźć w każdym nie­
mal powiecie.

Wiele do życzenia pozosta­
wia również praca aparatu po­
wiatowych zakładów mleczar­
skich. Ostatnio np. wielu chło- 
ppw z gromad Kończyce, Ra- 
duszowice i Nowojowice, w 
gminie Domaniów w pow. oleś­
nickim oraz z gromady Osiek W 
gminie Grodzikowice wracało 
z mlekiem do domu, gdyż zlew­
nie nie posiadały dostatecznej 
ilości konwi i nie byty w stanie 

l. Cliatasiński, powitał i odebrać całości dostarczonego 
imieniu Polskiej Aka- przez chłopów mleka. Po zba­

daniu sprawy okazało się, że 
powiat posiada dostateczną 
ilość konwi, ale dysponuje ni­
mi w sposób nieprzemyślany.

Chłopi, którzy w okresie od 
istopada do marca sprzedawali

stwa — prof. dr Z. Młynarski.mleko ponad obowiązkowe do- I

stawy, otrzymywali bony na 
otręby. Dość pokaźna liczba 
chłopów nie może tych bonów 
zrealizować, gdyż gminne spół­
dzielnie nie posiadają na nie 
pokrycia. W powiecie Wrocław 
należy się rolnikom 156' ton 
paszy w Dzierżoniowie — 135, 
w Górze Śląskiej — 130.

W sprawę tę powinno wnik­
nąć Ministerstwo Skupu. W 
woj. wrocławskim nie ma żad­
nych obiektywnych przyczyn 
usprawiedliwiających nie wyko­
nanie planów dostaw mleka. 
Przykładem tego mogą być 
przodujące gminy, które swe 
plany wykonują w terminie 1 
z nadwyżką. W gminie Wińsko, 
pow. Wołów chłopi sprzedali w 
ciągu 11 dni czerwca zamiast 
33.472 1 mleka — 54.214 1. 
Gmina Siciny w pow. Góra Ślą­
ska w dniu 9 bm. na plan 
3.968 1 dostarczyła do zlew­
ni 6.440, a w następnym dniu 
5.228 1. Takich gromad i 
gmin, które w pełni a nawet 
z nadwyżką realizują swe pla­
ny jest więcej.

Aby wszystkie gromady, 
gminy i powiaty wykonywały 
plany dostaw mleka trzeba 
usprawnić pracę aparatu sku­
pu, zwiększyć odpowiedzialność 
prezydium rad narodowych, 
wzmóc pracę polityczno-uświa- 
damiającą wśród pracujących 
chłopów.

J. NOGIEĆ

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
W .D .: Na F e s tiw a l do B u k a re ­

sztu — ze w s z y s tk ic h  k ra jó w  
św ia ta .

O G Ł Ę B O K A  TR ESC  P O L I­
T Y C Z N Ą  P R A C Y  P A R T Y J ­
N E J.

B . M .: N a  ła m a ch  „R o b o tn ik a
R o lnego “ .
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Zjazd Niemieckiego 
Towarzystwa wym iany 

ku ltu ra ln e j
1 gospodarczej z Polską

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi agencja ADN, w Solingen 
odbył się zjazd Towarzystwa 
im. Helmuta Gerlacha, na któ­
rym postanowiono zmienić na- .
zwę organizacji na „Niemieckie | M a  się w Halle manifestacja 
Towarzystwo krzewienia wy­
miany kulturalnej i gospodar­
czej "z Polską“ . Jak wynika ze 
sprawozdania zarządu, liczba 
członków Towarzystwa wzro­
sła w porównaniu z ub. rokiem 
trzykrotnie.

Delegaci na zjazd uchwalili 
deklarację stwierdzającą, że je­
dynie układ poczdamski

Potężna m an ifestac ja  ludnośc i H a lle  na znak 
p ro tes tu  p rze c iw ko  n ikczem ne j p ro w o k a c ji

h itle ro w có w  w B e r lin ie
(f) BERLIN (PAP). Agen­

cja ADN donosi, że 26 hm. od- 
w

/o tys. ludzi pracy. Do zebra- 
! nych przemawiał Fred Oels- 
i sner, członek Biura Polityczne­
go KC Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności.

Wspominając o chlubnych.
| rewolucyjnych tradycjach mia 
sta Halle, Fred Oelssner stwier- 

j dzil, że dzięki mężnej postawne 
'przeważającej części ludu pragwa­

rantuje narodowi n ^ k ^ r n u  | popędzone zostało
mezawtsiosc, a narodom sąsia- i Jf 6 1 -
dującym z Niemcami bezpie­
czeństwo. Rząd Adenauern 
uprawia politykę sity, któ­
ra równoznaczna jest ze
zgubną polityką „Drang nach 
Osten“ . Tym samym zagraża 
on bezpieczeństwu narodów
sąsiadujących z Niemcami, 
zwłaszcza zaś narodowi pol­
skiemu i utrudnia osiągnię­
cie porozumienia w sprawie 
Niemiec.

Deklaracja stwierdza w za­
kończeniu, że wr interesie na­
rodu niemieckiego leży, _ aby 
Niemcy osiągnęli porozumienie 
między sobąj aby przywrócić 
prawa demokratyczne i utrzy­
mywać przyjazne i dobrosą 
siedzkie stosunki z wszystkimi 
narodami, zwłaszcza zaś z na­
rodem polskim.

nigdy nie wróci krwawe widmo 
faszyzmu.

Żadne wysiłki wrogów — o- 
świadczył mów7ca — nie zdo­
łają odwieść rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej od 
realizacji swego programu, za­
pewnienia pokoju i szczęścia 
ludowi pracującemu.

Przemówienie Oelssrfera przy­
jęto okrzykami na cześć rządu 
i SED. Powzięto uchwalę, w 
której masy pracujące Halle 
zobowiązują się wytężyć 
wszystkie siły dla realizacji 
planu gospodarki narodowej. 
Zebrani potępili jednocześnie 
prowokacje faszystowskie z 
dnia 17 czerwca.

cieli stronnictw i
masowych okręgu

organizacji 
Drezna po-

26 bm. odbyło się również
posiedzenie prezydium bloku j

i organizacji, nale- 
bloku demokratycz-

tycznym sektorze Bierlina. O- 
mówiono opracowane przez ma-

stanowiono zobowiązać człon- j  demokratycznego w demokra­
tów  partii 
żących do
nego, do prowadzenia szerokiej: gistrat Wielkiego Berlina, uzu- 

| kampanii uświadamiającej j peiniające zarządzenia wyko- 
wśród ludności, do demasko-1 nawcze w sprawie realizacji 
wania knowań prowokatorów z j planu rozwoju gospodarki miej-
Beriina zachodniego 
pierania wszelkimi 
zarządzeń wtadz.

Mieszkańcy NRD masowo wracają  
do R epublik i

Blisko 300 lys. osób
oglądało jiiż  występy

„Mazowsza“  w Chinach
(f) PEKIN (PAP). Państwo­

wy Zespól Pieśni i Tańca „M a­
zowsze“ , którego występy cie- 
szą się ogromnym powodze­
niem w Chinach Ludowych, 
przebywa obecnie w Mukdeme. 
W wielkiej sali teatru mukdeń- 
skiego, mieszczącej 2 tysiące 
widzów, zespól wystąpił z kon­
certem w dniach 20 i 21 bm.

23 bm. artyści występowali 
na stadionie, "gdzie zgromadzi­
ło się 30.000 widzów. Naza­
jutrz. 24 bm. odbył się koncert 
artystów polskich dla 20.000 ro­
botników miasta Fuszun.

Do 23 bm. „Mazowsze" da­
ło w Chińskiej Republice Lu­
dowej 31 koncertów, które zgro­
madziły około 293.000 widzów.

fł poprawę bytu 
młodzieży

Rezolucja polska
przyjęta została

przez konferencję
Międzynarodowej

O rganizacji Pracy 
(f) GENEWA (PAP). Na 

posiedzeniu Konferencji Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra- 
ey"w Genewie, przyjęta została 
bez sprzeciwu 137 glosami przy 
7 wstrzymujących się od gło­
su rezolucja dotycząca- ochrony 
pracy i warunków bytu mło­
dzieży, przedstawiona przez de­
legację polską.

Rezolucja zwraca uwagę na 
fakt, że bezrobocie wśród mło­
dzieży stanowi poważne niebez­
pieczeństwo dla społeczeństwa 
i że w związku z tym zachodzi 
konieczność podjęcia odpowied­
nich kroków w celu zapewnie­
nia młodzieży pracy, ochrony 
pracy, jak również prawa swo­
bodnego wyboru zawodu.

Ponowne odroczenie
konferencji na

Bermudach
(f) LONDYN (PAP) -  Jak 

donosi agencja Reutera w Lon­
dynie podano oficjalnie do wia­
domości, że konferencja prezy­
denta Eisenhowera, premiera 
Churchilla i premiera Francji, 
która miała odbyć się 8 lipcn 
na Bermudach została odroczo­
na na czas nieokreślony.

Agencja Reutera podaje, iż 
lekarze orzekli, że stan zdrowia 
premiera Churchilla nie pozwa­
la mu na wzięcie udziału w 
konferencji i to stało się powo­
dem jej odroczenia.

W alk i w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej w komunikacie o- 
głoszon}m w Phenjanie stwier­
dza, że 26 bm. toczyły się za­
cięte wałki w rejonie położonym 
na zachód od Jonczhon, gdzie 
nieprzyjaciel w sile prawie 
dwóch pułków i wsparły prze­
szło 30 czołgami podjął gwał­
towne ataki. Wszystkie atak: 
nieprzyjaciela zostały odparte.

W nocy na 27 hm. samoloty 
amerykańskie dokonały barba­
rzyńskiego bombardowania re­
jonów wiejskich w powiecie 
Nenkwan.

27 bm. oddziały przeciwlotni­
cze armii ludowej zestrzeliły 
trzy i uszkodziły jeden samolot 
nieprzyjacielski.

Dym isja rządu 
fińskiego

(f) LONDYN (PAP). Agen­
cja Reutera donosi z Helsinek, 
że 27 czerwca wieczorem rząd 
premiera dr. Urho Kekkonena 
podat się do dymisji.

Z każdym dniem zwiększa się 
liczba ludzi powracających z 
Niemiec zachodnich i zachod­
niego Berlina. Np. w dniu 24 
czerwca przez granicę między 
sektorami wróciło z zachodnie­
go Berlina przeszło tysiąc 
mieszkańców NRD, którzy uda­
li się na zachód przed 1 czerw­
ca br. Według opowiadań osób 
wracających do NRD, władze 
zachodnio-niemieckie i amery­
kańskie utrudniają powrót do 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

*
Z różnych okolic NRD na­

pływają doniesienia, że manife­
stacje zaufania do rządu NRD 
łączą się w wielu wypadkach 
ze wzmożeniem wysiłków pro­
dukcyjnych w zakładach prze­
mysłowych, fabrykach, kopal­
niach, na kolejach. Tak więc, 
w ostatnich dniach zwiększyła 
się znacznie produkcja wielu 
uspołecznionych przedsię­

biorstw okręgu erfurckiego. Np. 
zaioga fabryki obrabiarek im. 
Kiementa Gotłwalda wykonała 
19 czerwca plan dzienny w 106 
proc., a 20 czerwca — w 113 
proc. Zakłady samochodowe w 
Eisenach przekraczały w ostat­
nich dniach swój plan produk­
cji przeciętnie o przeszło 20 
proc.

Z mieszkańcami miast soli­
daryzują się pracujący chłopi, 
robotnicy uspołecznionych go­
spodarstw rolnych i ośrodków 
maszynowo - traktorowych. W 
okręgu Frankfurt n/Odrą do­
stawy produktów rolnych 
zwiększyły się w ciągu 5 
dni o przeszło 20 proc. W rejo­
nie Andermuende chłopi — go­
spodarze indywidualni i człon­
kowie rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych — dostarczyli w 
tych dniach państwu 2-krotnie 
więcej produktów niż zwykle, a 
w rejonie Eberwalde — 2,5 ra- 
za więcej.

Zebrania stronnictw demokratycznych  
i organizacji masowych

(f) BERLIN (PAP). W osta­
tnich dniach w różnych miej­
scowościach Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej odbyły się

zebrania przedstawicieli demo­
kratycznych stronnictw i orga­
nizacji masowych.

Na • posiedzeniu przedstawi-

i do po- ■ skiej na rok 1953. Nadbur- 
środkami \ mistrz Friedrich Ebert wezwą!

i wszystkie partie i organizacje 
Podobne uchwały zapadły na : należące do bloku dernokraty- 

zebraniach delegatów bloku j cznego,’ by jeszcze aktywniej 
demokratycznego w okręgach współpracowały w Realizacji 
Rostock, Neubrandenburg, doniosłych uchwał KC SED i

i rządu ŃRD.

pracu jące  ZSR R  potęp ia ją
Lipsk itd.

Mns>
p ro w o k a ej ę i a sz y s low ską

(f) MOSKWA (PAP). W 
poszczególnych przedsiębior­
stwach i instytucjach stolicy 
ŻSRR odbywały się 26 czerwca 
dalsze zebrania, na których ma­
sy pracujące protestowały prze­
ciwko prowokacjom obcych naj­
mitów w demokratycznym sek­
torze Berlina.

Wydarzenia, do których do­
szło w Berlinie 17 czerwca — 
oświadczył na zebraniu robot­
ników i urzędników II Fabryki 
Łożysk Kulkowych ślusarz Mi- 
chajlin — pokazały całej postę­
powej ludzkości, że ponure siły 
reakcji chcą przeszkodzić naro­
dom w budowie spokojnego ży­
cia. Naród niemiecki udzieli) 
druzgocącej odprawy prowoka­
torom. My, ludzie radzieccy, 
przyłączamy nasz głos do pro­
testów wszystkich miłujących 
pokój narodów przeciwko nik­
czemnej awanturze faszystow­
skiej.

Wydarzeniom berlińskim po­
święcone byto również tłumne 
zebranie artystów Teatru Wiel­
kiego ZSRR. Podczas zebrania 
zabierali glos wybitni aktorzy i 
reżvserzy.

Protestowali z gniewem prze­
ciwko awanturze rozpętanej 
przez obcych najmitów w Ber­
linie robotnicy zakładów „Sierp 
i M iot", fabryki „Kompresor", 
fabryki „Frezer" oraz innych 
przedsiębiorstw i instytucji Mo­
skwy.

Masowe zebrania poświęcone 
wydarzeniom berlińskim odby­
wały się też w przedsiębior­
stwach i instytucjach Lenin­
gradu, jak również w Swier- 
dtowsku, Stalingradzie, Rosto­
wie n.Donem i innych miastach.

Uczestnicy zebrania pisa- ! 
rzy moskiewskich uchwalili 
jednomyślnie tekst apelu do 
pisarzy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, który stwier­
dza m. in.:

Wierzymy i wiemy, że de­
mokratyczne tradycje wielkiej 
literatury niemieckiej natchną 
pisarzy niemieckich do ofiarnej 
i szlachetnej walki przeciwko 
siłom reakcji i faszyzmu, w 
imię rozkwitu prawdziwej kul­
tury ich ojczyzny, w imię wol­
ności i niezawisłości, w imię 
szczęścia narodu niemieckiego!

Walka wyzwoleńcza narodu koreańskiego wykazała 
że siły pokoju są niezwyciężone

UrorzYsłośe w kwaterze głównej ochotników chińskich w związku z 3 rocznicą wojny
w Korei — Przemówienie gen. Teng Hua

(f) PEKIN (PAP). Agencja
Nowych Chin donosi, że w 
kwaterze głównej oddziałów 
chińskich ochotników wal­
czących w Korei odbyta się 
uroczystość w związku z 
trzecią rocznicą wojny w 
Korci. W uroczystości tej 
wzięli m. in. udział: zastępcy 
dowódcy ochotników chińskich 
generałowie Teng Hua i Jang 
Teh-czdi oraz wicepremier Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Czoi Czang-ik.

W przemówieniu, wygłoszo­
nym podczas uroczystości, ge­

nerał Teng Hua zanalizował 
ogromne znaczenie zwycięstwa, 
jakie Koreańskie Wojska Ludo. 
we i ochotnicy chińscy odnieśli 
w ciągu trzech lat wojny. Naj­
ważniejszym wnioskiem, jaki 
wysnuć można z trzech lat woj­
ny w Korei — stwierdzi! mów­
ca — jest to, ze sity pokoju są 
niezwyciężone. General Teng 
Hua podkreślił, że jedyną dro­
gą regulowania wszelkich spor­
nych problemów międzynarodo­
wych — jak to wykazały roz­
mowy w sprawie rozejmu w 
Korei — są rokowania pokojo­
we.

Następnie generał Teng Hua 
stwierdził, że w chwili, gdy wy­
raźnie zarysowały się możliwo­
ści zawarcia rozejmu, banda 
Li Syn-mana, przy cichym po­
parciu strony amerykańskiej, 
pogwałciła porozumienie w 
sprawie repatriacji jeńców wo­
jennych, a tym samym poważ­
nie podważyła widoki na za­
warcie rozejmu. Obecna sytua­
cja na odcinku rokowań rozej- 
mowych w Korci jest bardzo 
poważna. Zmiana tej sytuacji 
— podkreśli! mówca — zależy 
wyłącznie od strony amerykań­
skiej.

W zakończeniu generał Teng 
Hua wezwał naród koreański i 
chiński do dalszej wytrwałej 
walki o zawarcie rozejmu w 
Korei i pokojowe rozwiązanie 
kwestii koreańskiej.

W imieniu rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej przemawiał wicepremier 
Czoi Czang-ik. Stwierdzi! on, 
że naród koreański nigdy nie 
zapomni olbrzymiego wkładu 
ochotników chińskich do walki 
przeciwko .najeźdźcom i obrony 
pokoju w Azji i na całym świę­
cie.

NA FESTI WAL DO H U K A R E S Z T U -  
ZE WSZYSTKI CH KRAŃCÓW ŚWI ATA

Już tylko miesiąc dzieli Bu­
kareszt "od IV Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów. 
Za kilka tygodni bukareszteń­
skie ulice napełni różnojęzycz­
ny gwar młodzieży, przybyłej 

I tu ze wszystkich zakątków świa- 
I ta, by manifestować swą nie- 
| ziomną wolę walki o pokój, po­
stęp i szczęśliwą przyszłość. 
Młodzi ludzie wszystkich kra­
jów, niezależnie od swych po­
glądów politycznych, rasy i wy­
znania, ożywieni jedną myślą 
— przeciwstawienia się groź­
bie nowej wojny — przybędą 
do Bukaresztu, by jeszcze moc­
niej zewrzeć łączące ich wię­
zy przyjaźni i solidarności, by 

i udowodnić światu, że niespoży- 
j ta energia milionów dziewcząt 
| i chłopców, ich młodzieńczy za­
pal, ofiarność i bojowjość stu- 

j żą najdroższej sprawie ludz- 
! kości — obronie pokoju.

Pierwszy Festiwal Miodzie- 
! ży w Pradze odzwierciedlił 
¡wspaniały rozkwit potężnego 
| ruchu młodzieży w obronie po- 
ikoju. Następny Festiwal Buda- 
I peszteński i ostatni Festiwal 
J w Berlinie pokazały dai- 
| szy wzrost i dojrzałość tego 
| ruchu. Zaś obecny Festiwal 
I w Bukareszcie będzie odzwier­
ciedleniem dążeń młodzieży do 
odprężenia w sytuacji między­
narodowej, które zapoczątkowa­
ła wielka ofensywa pokojowa 
Związku Radzieckiego.

Wszystkie te festiwale łączy 
jedna idea — idea utrzymania 
i utrwalenia pokoju na świe-
cie.

*

młodzież

W stolicy Ludowej Rumunii 
wre intensywna, gorączkowa 
praca. Mieszkańcy Bukaresztu 
pragną jak najserdeczniej 
najgościnniej przyjąć 
świata.

W Bukareszcie wyrasta prze­
piękny Park Kultury i Sportu 
im. „23 Sierpnia", rozciągają­
cy się na przestrzeni 50 ha — 
miejsce przyszłych igrzysk spor­
towych i zabaw. Prace przy bu­
dowie Parku wykonywane są 
przez młodzież, która zjechała 
tu ochotniczo z całego kraju. 
Młodzi budowniczowie zobo-

wiązali się oddać Park do u- 
żytku na 17 dni przed rozpoczę­
ciem Festiwalu. Młodzież ru­
muńska wybuduje m. in. ogrom­
ny stadion z 80 tys. miejsc i 
teatr pod gołym niebem, mo­
gący pomieścić 4 tys. widzów, 
zasadzi na terenie parku 2 tys. 
drzew. Warto dodać, że aby 
zbudować sam tylko stadion 
trzeba przerzucić ok. 200 tys. 
metrów sześciennych ziemi. Już 
chociażby na podstawie tego 
można sobie wyobrazić wiel­
kość zadań, stojących przed 
młodzieżą rumuńską.

Jednakże już dziś, patrząc na 
wyrastające w oczach piękne 
klomby i aleje parku, można 
śmiało orzec, że zadania te zo­
staną zwycięsko zrealizowane, 
że „wszystko będzie tu piękne 
jak w bajce" — jak to zapowia­
dają pracujący ofiarnie dziew­
częta i chłopcy.

Intensywnie przygotowuje 
się do" Festiwalu przodu­
jąca w świecie młodzież ra­
dziecka. Na terenie catego 
Związku Radzieckiego odbywa­
ją się liczne eliminacje gruj) 
artystycznych, pianistów, tan­
cerzy itp. "Najlepsi z nich poja­
dą do Bukaresztu.

Zorganizowano specjalny kon­
kurs na najlepszą pieśń festi­
walową. Biorą w nim udział 
wybitni kompozytorzy i poeci 
radzieccy jak Nowikow, TuIi- 
kow, Muradeli i inni.

Sportowcy radzieccy przepro­
wadzają obecnie eliminacje, 
które wyłonią przyszłych ucze­
stników igrzysk festiwalowych. 
W eliminacjach bierze ndzia! 
ponad milion młodych lekko­
atletów.

Również we wszystkich kra­
jach demokracji ludowej rozwi­
nęła się szeroka praca przygo­
towawcza do Festiwalu.

W Czechosłowacji organizu­
je się we wszystkich wojewódz­
twach i powiatach Festiwale 
Pokoju i Przyjaźni, które sta 
nowią jakby przegląd przedfe- 
stiwalowy.

W Niemieckiej Republice De 
mokratycznej młodzi kolejarze 
drezdeńscy zobowiązali się zor

ganizować specjalny pociąg fe­
stiwalowy, składający się z 14 
wagonów, który zawiezie mło­
dzież niemiecką do Bukaresz­
tu.

Młodzież Polski Ludowej od 
kilku już miesięcy żyje pod zna­
kiem przygotowań do Festiwa­
lu. .Na tysiącach zebrań mło­
dzieżowych dziewczęta i chłop­
cy wybierają swych delegatów 
na Festiwal — najlepszych 
spośród młodych przodowni­
ków pracy i nauki. Zespoły ar­
tystyczne przygotowują naj­
piękniejsze tańce ludowe, pieśni 
itp. Młodzież pragnie jak naj­
godniej zaprezentować naszą 
ojczyznę ludową na Festiwalu 
w Bukareszcie.

*

Wszędzie, jak świat długi i 
szeroki, młodzież wybiera swych 
delegatów na Festiwal, wszę­
dzie odbywają się imprezy, ma­
jące wyłonić najlepsze zespoły 
taneczne, chóralne itp., które 
wystane zostaną do Bukaresz­
tu". W niektórych krajach Ko­
mitety Przygotowawcze poda­
ły już liczbę młodzieży, która 
przybędzie do Bukaresztu. I tak 
na przykład z Iranu przyjedzie 
ok. 1000 delegatów, z Austrii 
2.000, z Finlandii — 3.000, z 
Francji — 3.500, w tym ok. 500 
sportowców, z Brazylii — 150, 
z Argentyny — 100, z Islandii 
— 250. Dotychczas zgłosiło
swój udział w Festiwalu 90 kra­
jów świata.

Intensywne przygotowania 
do Festiwalu trwają w Anglii. 
Ańiodzież angielska opracowała 
„Narodowy plan oszczędności", 
który umożliwi pokrycie kosz­
tów wyjazdu delegacji angiel­
skiej do Bukaresztu. A jak za­
powiada sekretarz Angielskiego 
Komitetu Przygotowawczego, 
Roy Sears, „młodzież angielska 
zamierza wysiać na Festiwal 
tak liczną delegację, jakiej An­
glia nigdy jeszcze nie wysyła 
ja".

Udział w Festiwalu zapowie­
działy już chóry z Anglii, Szko­
cji, Walii, 70-osobowv zespól 
tańca ludowego, młodzi aktorzy 
teatru londyńskiego itd.

W Finlandii Narodowy Komi­
tet Festiwalowy przeznaczył 
specjalny sztandar dla grupy 
chłopców i dziewcząt, która 
wniesie największy wkład w 
przygotowania do Festiwalu.

Szwedzki Komitet Przygoto­
wawczy zorganizował w Sztok­
holmie wystawę prac młodych 
artystów, z których najlepsi po­
jadą do Bukaresztu.

W' całej Francji odbywają się 
zebrania, na których młodzież 
francuska omawia znaczenie i 
cele IV Festiwalu. Udział w 
nim zapowiedziały m. in. stu­
dencki zespół pieśni z Lyonu i 
koto teatralne uniwersytetu w 
Grenoble.

W Holandii w samym tylko 
Amsterdamie organizacje stu­
denckie powołały 10 lokalnych 
Komitetów Przygotowawczych. 
W miastach holenderskich od­
bywają się liczne zawody spor­
towe, których zwycięzcy wezmą 
udziat w igrzyskach festiwalo­
wych.

Komitet Inicjatywy utworzo­
no na uniwersytecie teheran- 
skim. W skład Komitetu wcho­
dzą ni. in. zastępca dziekana 
wydziału medycyny i liczni pro­
fesorowie.

Na dalekim Złotym Wybrze­
żu, w Afryce, zakończył się nie­
dawno wybór sportowców, któ­
rzy pojadą do Bukaresztu. W 
skład delegacji sportowej wcho­
dzą piłkarze, pięściarze i bie­
gacze. Młodzież Złotego Wy­
brzeża zamierza zorganizować 
wyjazdy do Nigerii, Sierra Le­
one i Kenii, by pomóc w przy­
gotowaniach do Festiwalu mło­
dzieży, zamieszkującej te kra­
je.

Za miesiąc w Bukareszcie 
spotkają się wszystkie delegacje. 
Słowa pieśni śpiewanej przez 
tysiące młodych dziewcząt i 
chłopców „Naprzód młodzieży 
świata, nas braterski połączył 
dziś marsz..." wybiegną dale­
ko poza Bukareszt, by głosić, 
że czuwają mtodzi bojownicy o 
pokój.

W. D,

Naród radziecki solidaryzuje się z narodem 
niemieckim w jego walce 

przeciwko knowaniom wrogów pokoju
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

(f) MOSKWA (PAP). W ar­
tykule wstępnym pt. „Głos mi­
lionów ludzi radzieckich", so­
botnia „Prawda" stwierdza, że 
niedawne wydarzenia w Berli­
nie zwróciły baczną uwagę 
wszystkich ludzi radzieckich. 
Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego słusznie uważają a- 
wanturę obcych najmitów w 
Berlinie za podły zamach sil 
reakcji i faszyzmu na pokój i 
bezpieczeństwo narodów.

Dając wyraz swemu zadowo­
leniu z faktu, że nikczemne 
knowania obcych najmitów do­
znały fiaska, ludzie radzieccy 
oświadczają na wiecach, iż or­
ganizatorzy i inspiratorzy pro­
wokacji berlińskiej nie zdołają 
zatrzeć śladów. Oszczerstwa i 
kłamstwa, rozpowszechniane 
przez propagandę reakcyjną na 
zachodzie w związku z wyda­
rzeniami w Berlinie, nikogo nie 
zdołają wprowadzić w błąd, za­
równo w Niemczech jak i poza 
ich granicami.

Na wiecach w Moskwie, 
Leningradzie, Kijowie, M iń­
sku i w innych miastach 
ZSRR robotnicy i urzędnicy ra­
dzieccy, wierni sztandarowi in­
ternacjonalizmu proletariackie­
go, niezłomni bojownicy o po­
kój i przyjaźń między naroda­
mi, dają wyraz głębokiej soli­
darności z masami pracującymi 
NRD w ich walce przeciwko 
prowokacjom wrogów pokoju 
Ludzie radzieccy jeszcze, raz 
przypominają narodowi nic- 
inieckiemii, że droga do odro­
dzenia narodowego prowadzi 
jedynie przez pokój i demo­

krację, że naród niemiecki nie 
może mieć nic wspólnego z 
prowokatorami nowej wojny, 

j którzy pragną jedynie prze­
kształcić Niemców w mięso ar­
matnie, w najemnych żołdaków 
dla nowej agresji.

Faktem jest, że nawet w 
Niemczech zachodnich, mimo 
terroru policyjnego wprowadzo­
nego tam przez okupantów „za­
chodnich" i sprzedajną klikę z 
Bonn, przeszło 15 milionów o- 
sób opowiedziało się, przeciwko 
antynarodowej polityce Ade- 
nauera, przeciwko układowi wo­
jennemu z Bonn. Faktem jest, 
że nowe zarządzenia rządu Nie- 

i rnieckiej Republiki Demokra­
tycznej. uchwalone na wniosek 
KC Niemieckiej Socjalistycznej! 
Partii Jedności, zostały z zado­

woleniem przyjęte przez szero-! 
kie warstwy ludności niemiec- j 
ki ej.

Faktem jest, że awantura 
agentów reakcji w Berlinie do­
znała haniebnego fiaska wła­
śnie dlatego, że siły demokra­
tyczne NRD potrafiły rozgro­
mić dywersję bojówkarzy faszy­
stowskich. Tym samym siły de­
mokratyczne dowiodły swej 
zdolności do przeciwstawienia 
się wszelkim knowaniom prowo­
katorów, wrogów narodu nie­
mieckiego, którzy pragną nie 
dopuścić do zjednoczenia Nie­
miec i wtrącić je ponownie w 
otchłań nieszczęść i klęski.

Wydarzenia berlińskie' — 
podkreśla „Prawda" — spotka­
ły się z szerokim oddźwiękiem 
w Niemczech i poza ich grani­

cami, albowiem dowiodły rei 
jeszcze, że wrogowie pokoju w 
celu podważenia sprawy pokoju 
uciekają się do najnikczem­
niejszych prowokacji, imają się 
najohydniejszych i najpodiej- 
szych sposobów rozniecania 
wrogości między narodami.

Naród radziecki, wszystkie 
miłujące pokój narody są nie­
złomnie przekonane, że płyną­
cej z Niemiec zachodnich groź­
bie faszyzmu i nowej agresji 
można zapobiec. Naród niemiec­
ki, jego demokratyczne, patrio­
tyczne siły są w stanie zagro­
dzić drogę faszyzmowi. Na nie­
mieckiej klasie robotniczej, na 
demokratycznych sitach Nie­
miec spoczywa olbrzymia odpo­
wiedzialność za los kraju, za 
losy pokoju w Europie.

Naród, radziecki, wszystkie 
narody, żywotnie zainteresowa­
ne w trwałym pokoju, wyciąga­
ją przyjazną i pomocną dłoń 
do narodu niemieckiego w jego 
słusznej walce o pokojowe zjed­
noczenie kraju, w walce- prze­
ciwko knowaniom wrogów po­
koju.

Wydarzenia w Berlinie uczą 
miłujące pokój narody czujno­
ści, wymagają od nich baczne­
go śledzenia knowań wrogów 
pokoju. Aby udaremnić również 
w przyszłości nikczemne zaku­
sy reakcji, masy pracujące 
wszystkich krajów, cala postę­
powa ludzkość będą jeszcze 
bardz.iej zdecydowanie broniły 
sprawy utrzymania i utrwalenia 
pokoju.

F a k ty  św iadczą o p o p ie ra n iu  przez U S A  
p ro w o k a c ji lisy lim a n o w s k ie j

Komenlarz agencji Nowych Chin w związku z wizytą Robertsona
w Korei południowej

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin, omawiając przy­
bycie do Korei południowej za­
stępcy sekretarza stanu USA 
dla spraw Dalekiego Wschodu 
— Waltera Robertsona oraz 
jego rozmowy z Li Syn-manem, 
podkreśla, że cel tej podróży i 
tych rozmów jest bardzo po­
dejrzany. Nic dotychczas nie 
wskazuje na to — pisze agencja 
Nowych Chin — aby Ameryka­
nie zamierzali podjąć jakieś 
konkretne kroki w celu zażeg­
nania niebezpieczeństwa, które 
zagraża rozejmowi; wprost 
przeciwnie, wiele faktów świad­
czy, że popierają oni nadal Li 
Syn-mana.

Po konferencji-z Li Syn-ma­
nem Robertson ograniczy! się 
do oświadczenia, że rozmowy 
toczyły się „w  atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia".

Jak wynika z doniesień dzien­
nikarzy amerykańskich w Seu­
lu, Amerykanie dostarczają na­
dal wojskom 
znacznych 
nicji. Należy

że wraz z Robertsonem przybył 
do Korei szef sztabu amery­
kańskich sit zbrojnych gen. 
Collins, który konferował z 
wyższymi oficerami armii li- 
synmanowskiej, a następnie do­
kona! inspekcji oddziałów po­
łudniowo - koreańskich znajdu­
jących się na froncie.

Dalej agencja Nowych Chin 
podkreśla, że rokowania w 
sprawie rozejmu zostały zawie­
szone już tydzień • temu, lecz 
dotychczas nie ma żadnych 
oznak, aby strona amerykańska 
zamierzała udzielić zadowala-1 
jącej odpowiedzi na list mar­
szałka Kim Ir-sena i gen. Peng 
Teh-huaia.

Opinia publiczna krajów za­
chodnio - europejskich — pisze 
agencja Nowych Chin — jest 
słusznie oburzona i zniecierpli­
wiona. Wiele dzienników an­
gielskich i innych domaga się, 
aby, zastosowano curowe sank­
cje wobec Li Syn-mana, który 
swą prowokacyjną działalnoś­
cią zmierza do storpedowania 

w Korei. Natomiast 
a zwłaszcza agen-

lisynmanowskim
r  i li ro n t  i n m n - r r ,7 o i m u

cja United Press, która — jak 
wiadomo powszechnie — jest 
tubą propagandową amery­
kańskich kół militarystycznych, 
usiłuje „usprawiedliwić" Li 
Syn-mana.

Stanowi to nowy dowód — 
pisze w zakończeniu agencja 
Nowycli Chin — że Li Syn- 
man i jego klika chcą storpe­
dować rozejm za wiedzą I 
zgodą amerykańskie!’ kół m ili­
tarystycznych.

Oburzenie w Syjamie
z powodu prowokacji 

Li Syn-mana
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Bangkoku, 
że prasa syjamska bez różnicy 
kierunków politycznych, ostro 
potępia prowokacje kliki lisyn- 
manowskiej, usiłującej storpe­
dować rokowania rozejmowe w 
Korei.

Dziennik „Czaothai" stwier­
dza, że „machinacje Li Syn- 
mana są pogwałceniem porozu­
mienia w sprawie wymiany 
jeńców wojennych".

Bundestag uchwalił ostatecznie 
reakcyjną ordynacji; wyborczą

(f) BERLIN (PAP). -  Jak
donosi prasa, ''Bundestag'boński 
uchwalił 26 bm. ostatecznie or­
dynację wyborczą, na,podstawie 
której odbyć się mają w roku 
bieżącym nowe wybory. Nowa 
ordynacja wyborcza ma charak­
ter jaskrawo reakcyjny. Unie­
możliwia ona rzeczywistą re­
prezentację interesów szerokich 
rnas ludowych Niemiec zachod­
nich w parlamencie zachodnio- 
niemieckim.

Frakcja komunistyczna w 
Bundestagu glosowała przeciw­
ko uchwaleniu nowej ordynacji 
wyborczej. Komunistyczna Par­
tia Niemiec wypowiada się kon­
sekwentnie za opracowaniem i 
przyjęciem demokratycznej or­
dynacji wyborczej, która za­
pewniałaby przeprowadzenie 
bezpośrednich, równych i ta j­
nych wyborów do Bundestagu 
zachodnio-niemieckiego.

Prasa demokratyczna stwier­

dza, że uchwalona ostatecznie 
przez Bundestag 26 bm. ordy­
nacja wyborcza urąga elemen­
tarnym wymogom demokratycz­
nych wyborów. Nowa ordyna­
cja ma "charakter antynarodo- 
wy. Naród niemiecki domaga 
się bowiem ordynacji wybor­
czej, która mogłaby obowiązy­
wać dla całych Niemiec, ordy­
nacji gwarantującej prawdzi­
wie demokratyczne, wolne wy­
bory.

R ad ziecka  eksp ed yc ja  zw alcza  
plagę szarańczy w Ira n ie

(f) MOSKWA (PAP). - — 
Agencja TASS donosi z Tehe­
ranu, że 24 bm. w irańskim mi­
nisterstwie rolnictwa odbyto się 
przyjęcie na cześć radzieckiej 
ekspedycji lotniczej, która w 
roku bieżącym zwalczała w Ira­
nie plagę szarańczy.

Przemawiając podczas uro­
czystości p. o. ministra rolnic­
twa Mansur Atni serdecznie 
podziękował członkom ekspe­
dycji radzieckiej za oddane 
usługi i wyrazi! przekonanie, 
że pomoc radziecka w zwalcza­
niu plagi szarańczy przyczyni

się do zacieśnienia przyjaźni 
i współpracy między ZSRR i 
tranem.

Szef radzieckiej ekspedycji 
lotniczej Nazarów stwierdzi!, 
że samoloty radzieckie, któ­
re brały udział w akcji 
tępienia szarańczy wytępiły 
całkowicie na powierzchni prze­
szło 42 tys. hektarów larwy te­
go szkodnika. Ekspedycja ra­
dziecka oczyściła z szarańczy 
w roku bieżącym obszar dwu­
krotnie większy niż w roku 
ubiegłym.

Wręcwnie listów 
uwierzyleluiajgcjcli 

prze* juiiliasatlora ZSRR. 
w \uslrii

(f) WIEDEŃ (PAP). 26czerw, 
ca w rezydencji prezydenta Au­
striackiej" Republiki Federalnej 
ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny ZSRR w Austrii 
I. lliczew wręczył listy uwierzy­
telniające prezydentowi Koer- 
nerowi.

Następnie ambasador ra­
dziecki i prezydent Austrii wy­
głosili przemówienia.

Po uroczystości wręczenia l i ­
stów uwierzytelniających .odby­
ła się krótka rozmowa między 
prezydentem i ambasadorem.

Uchwała Prezydium Hządu o objęciu budżetem 
państwowym 4ÜÜ świetlic gminnych

W celu dalszego rozwoju 
pracy kulturalno - oświatowej 
na wsi oraz szerszego zapew­
nienia pomocy instrukcyjno- 
metodycznej świetlicom gro­
madzkim, ze szczególnym 
uwzględnieniem świetlic w gro­
madach uspółdzielczonych, Pre­
zydium Rządu przyjęto w osta­
tnich dniach uchwałę powie­
rzającą ministrowi Kultury i 
Sztuki:

—- wyznaczenie — na pod­
stawie przeprowadzonych kon­
sultacji z organizacjami maso­
wymi — i objęcie budżetem 
państwowym dalszych 400 
wzorcowych świetlic gminnych;

— przejęcie od Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
40 powiatowych domów kultu­
ry wraz z istniejącym składem 
pracowników i całkowitym wy­
posażeniem oraz uruchomienie

24 nowych powiatowych do­
mów kultury.

W celu uzupełnienia kadry 
kierowników świetlic wzorco­
wych już istniejących i zapew­
nienia pełnej obsady w świetli­
cach przewidzianych do objęcia 
budżetem państwowym, prze­
szkolonych zostanie dodatkowo 
240 kandydatów na kierowni­
ków świetlic.

'PAP)
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Z ja zd y  w łó k n ia rz y , p ra c o w n ik ó w  S łużby 
Z d ro w ia  i Łączności

(f) 27 hm. w Łodzi rozpoczęty 
się dwudniowe obrady IV Krajo­
wego Zjazdu Delegatów Zw. 
Zawyifib aeowników Przemyślu 
W to k *  niczego.

Na obrady zjazdu przybyli 
m in. sekretarz KC PZPR w i­
ceprezes Rady Ministrów — 
Władysław Dworakowski, wice­
przewodniczący CRZZ — Pa­
weł Wojas i minister Przemy­
słu Lekkiego — Eugeniusz 
Stawiński

W obradach udział bio­
rą bawiący w Polsce: w i­
ceprzewodniczący Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Włóknia­
rzy i Odzieżowców, sekretarz 
generalny Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy Francji— 
Aubert, zastępca generalnego 
sekretarza Międzynarodowego 
Zrzeszenia Włókniarzy i Odzie­
żowców — Szyrajew, zastępca 
przewodniczącego Zarządu Głó­
wnego Zw. Zaw. Włókniarzy 
Chin L'.'do wy cli — Czang Sing, 
sekretarz Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy Włoskich 
— Maggioni.

W dyskusji nad sprawozda­
niem Zarządu Głównego Związ­
ku przewodnicząca zarządu o- 
kręgowego Pabianic tow. 
Krawczyk oświadczyła:

Imperialiści boją się pokoju, 
boją się mas pracujących. Nie 
mają jednak odwagi występo­
wać otwarcie przeciwko poko­
jowej opinii świata, dlatego też 
stosują bandyckie metody intryg.

Dowodem takiego postępowa­
nia jest prowokacja berlińska. 
Widać w niej tę samą zbrodni­
czą rękę imperialistów, która 
zamordowała Rosenbergów, któ­
ra wichrzy poprzez zdrajcę Li 
Syn-mana przeciw rozejmowi w 
Korei.

Naród polski z radością wita 
rozbicie tej niecnej prowokacji. 
Klęska tej prowokacji jest rów­
nież klęską śmiertelnych wro­
gów Polski, nawołujących do 
odwetu, szczujących przeciwko 
Polsce Ludowej.

*
(f) 27 bm. rozpoczęły się w 

Warszawie dwudniowe obrady 
III Krajowego Zjazdu Związku

Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia.

W zjeżdzie biorą udział: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR — Stefan Ma­
tuszewski, minister Zdrowia dr 
Jerzy Sztachelski, wiceminister 
Zdrowia dr Bogusław Kożusz- 
nik, zastępcy kierownika wy­
działu administracyjnego KC 
PZPR: Kazimierz Legomski i 
dr Ludwik Przysuski, sekretarz 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych Marian Czerwiński 
oraz przewodniczący Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwone­
go Krzyża—dr Jan Rutkiewicz.

*
(f) 27 bm. rozpoczął się w 

Warszawie Krajowy Zjazd De­
legatów Zw. Zaw. Pracowników 
Łączności.

Na obrady przybyli: wicepre­
zes Rady Ministrów S. Jędry- 
chowski, minister Poczt i Te­
lekomunikacji — W. Szyma­
nowski, sekretarz CRZZ — St. 
Kowalczyk, zastępca kierowni­
ka wydziału komunikacyjnego 
KC PZPR — W. Gumiński.

O głęboką treść polityczną
pracy partyjnej

Wielkim, twórczym wysil
kłem naród nasz przeobraża ob­
licze ziemi ojczystej. W oczach

czej i całego ludu pracującego,
sprawiedliwość społeczna, stwo­
rzenie warunków dla pełnego

rośnie siła Polski Ludowej.) zaspokojenia rosnących potrzeb
Dzięki braterskiej pomocy wiel- j materialnych kultu ra lnych

W sprawozdaniach pomoc sąsiedzka 
w rzeczywistości —  kułacki wyzysk
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z BIAŁEGOSTOKU)

Anna Łopata małorolna chłop­
ka (3 ha) z gromady Sukowi- 
ćzę pow. Sokółka, woj. biało­
stockie opowiada, że mu­
si prosić o pomoc zamożniej­
szych gospodarzy, żc jest czę-

których trzeba nałożyć obowią­
zek udzielania pomocy sąsiedz­
kiej, ograniczyć korzystanie z 
odrobku.

W powiecie Sokółka takich 
gromad jak Sukowicze, takich

sto przez kułaków wyzyskiwa- i gmin jak Szudziałowo jest wię 
na. Nikt jej nie użyczy konia, j cej. Ponieważ ani Prezydium 
¡-tu  p owiatowej p a(jy Narodowej ijeśli nie zagwarantuje odrob­
ku. Jakkolwiek mieszka o 3 
km od Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej, nie wie w ogóle, 
że w Polsce Ludowej obowią­
zuje dekret o pomocy sąsiedz­
kiej.

W gromadzie Sukowicze i w 
innych gromadach gminy Szu­
działowo pomoc sąsiedzka ist­
nieje, ale na papierze. W rze­
czywistości bowiem nikt z de­
kretu o pomocy sąsiedzkiej nie 
korzysta. A są w gromadzie Su­
kowicze tacy jak Justyn Kru- 
szel. Kazimierz Czeremcha i in­
ni, w różnych gromadach, na

jego służba rolna, ani prezydia 
gminnych rad narodowych nie 
wcielają w życie dekretu o po­
mocy sąsiedzkiej, kułacy wyzy­
skują bezkarnie małorolnych 
chłopów, żądając nieraz za 
dzień pracy koniem do czterech 
dni odrobku.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej i prezydia gminnych 
rad narodowych, jak też Komi­
tet Powiatowy i komitety gmin­
ne w powiecie sokolskim nie in­
teresują się realizacją dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej. Winni ła­
mania dekretu nie są karani.

Tak np. w gminie Krynki bied- 
niacy złożyli skargi na Sergiu­
sza Anisimowicza i Jana Szam- 
rosiewicza, którzy w okresie 
kampani siewnej uchylali się od 
udzielenia pomocy sąsiedzkiej. 
Prezydium GRN skarg tych w 
ogóle nie rozpatrzyło. Podob­
nych przykładów można by 
przytoczyć więcej.

Plany pomocy sąsiedzkiej 
sporządzone mechanicznie i bez­
myślnie na wiosnę, nie są o- 
becnie przed akcją żniwną ko­
rygowane. Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Białymstoku powinno wskazać 
radom narodowym w powiecie 
Sokółka i w innych powiatach, 
że dekret o pomocy sąsiedzkiej 
obowiązuje, że jest on poważną 
bronią w walce o ograniczanie 
wyzysku kułackiego, pomocą 
w sprawnym przeprowadzeniu 
żniw i omlotów mało i średnio­
rolnym chłopom, (cip)

kiego Kraju Rad i współpracy 
z krajami demokracji ludowej 
budujemy szybko nowoczesną 
potęgę przemysłową — dźwig­
nię wszystkich przeobrażeń, 
które się u nas dokonują. Krok 
za krokiem posuwa się naprzód 
socjalistyczna przebudowa wsi. 
Na coraz szerszym froncie roz­
wija się rewolucja kulturalna.

Wielkie przemiany w życiu j 
narodu dokonują się pod kie­
rownictwem naszej partii. Nie 
ma takiego zakątka w kraju, 
nie ma takiej dziedziny życia j 
narodowego, gdzie cokolwiek j 
istotnego działoby się bez 
wpływu i wskazań naszej par­
tii. Masy ludowe obdarzają na­
szą partię swym zaufaniem i 
poparciem.

całego społeczeństwa. Przeko­
nane o wyższości naszego u- 
stroju ludowo - demokratycz­
nego nad zgniłym ustrojem ka­
pitalistycznym, masy ufają na­
szej partii, wierzą w słuszność 
jej wskazań. Masy przekonały 
się, że partia nie ma poza dob­
rem narodu innych celów, że 
jest ona jedyną partią, która 
nie boi się prawdy i głosi praw­
dę, że jest nie czymś odrębnym

każdy człowiek pracy jasno w i­
dział drogę wiodącą do celu i 
własne miejsce w szeregacłi 
budowniczych socjalizmu.

Tę drogę przeszkadzają mu 
nieraz dojrzeć pozostałości 
ciemnoty i zacofania, resztki 
drobnomieszczańskiego sobko- 
stwa. Na tych resztkach, na 
ciemnocie i zacofaniu usiłuje 
żerować wróg klasowy i agen­
tury imperialistycznych prowo­
katorów wojennych. Musimy 
dzień w dzień demaskować 
knowania wrogów ludu i Pol­
ski, manewry i prowokacje |

tyjnych wykazał, że nasz aktyw 
partyjny, mający bogaty doro­
bek i doświadczenie w pracy 
nad realizacją zadań budowni­
ctwa socjalistycznego, w powa­
żnej swej części wykazuje skłon­
ność do odrywania konkretnych 
zadań organizacyjnych i gospo­
darczych od szerokiej perspek­
tywy polityczno - ideologicznej, 
do zawężania skali w ocenie 
sytuacji, do jednostronnego u j­
mowania praktycznych zadań 
w oderwaniu od wielkiego ce­
lu naszej partii. Pracownik, 

I wpadający w taki wąski, cias
. - czarnych sił reakcji światowej, ; "T praktycyz.m ma przed oczy-

od ludu. lecz krwią z jego krwi dażących do storpedowania i m  ,t-vlko J^no  zadanie, często
• . f  ____  ^  < ! .  >■, « n  i X . .  .* . . . . .  i I i n i n w o  l o  1/ n  l~i u n u / r t l l O .— najofiarniejszą cząstką na­

rodu, organizacją najaktyw­
niejszych bojowników o szczę­
ście naszego pokolenia i przy­
szłych pokoleń.

Zaufanie i wiara mas w słu­
szność polityki partii są nie­
wyczerpanym źródłem jej siły, 
największym jej skarbem. 

Dziesięciolecia bolesnych do-1 StrzeC tego skarbu jak oka w

|żać jest czołowym zadaniem 
| codziennej pracy każdej orga-1 nyC|1 sp naszego narodu. Musi 
nizacji partyjnej, każdego człon- my mje£ je zawsze przed oczy

I I I  Stołeczna Konferencja ZM P
(f) 27 hm. rozpoczęła się w 

gmachu Ministerstwa Kultury i 
Sztuki w Warszawie I II  Sto­
łeczna Konferencja ZMP. 237 
delegatów, reprezentujących ty­
sięczne rzesze młodzieży robot­
niczej, studenckiej i szkolnej

Warszawy, analizuje na mej 
krytycznie i samokrytycznie 
pracę organizacji ZMP-owskiej 
w oparciu o wskazania XII 
Plenum ZG ZMP.

Na obrady przybyli: sekre-

świadczeń przekonały lud pra-1 !owie> nieilstannie go pomna- 
cujący, że ani endecy, ani ptl- 
sudczycy przeróżnej maści, 
ani prawica PPS, ani 
witosowcy, ani żadne inne 
stronnictwa burżuazyjne nie 
zasługiwały na poparcie i za­
ufanie mas pracujących, gdyż 
partie te haniebnie sprzeniewie­
rzyły się swym obietnicom 
i zdradziły interesy narodu, 
gdyż miały one na oku nie dob­
ro robotników, chłopów i pra­
cującej inteligencji, lecz inte­
resy kapitalistów i obszarni - 
ków.

wielkiej, pokojowej ofensywy, j 
którą poci przewodem Związku 
Radzieckiego rozwija obóz po­
koju i socjalizmu przy gorącym 
poparciu setek milionów ludzi 
w krajach kapitalistycznych. 
Nasza walka o socjalizm spla­
ta się ściśle z walką ludów o 
pokój.

Te wielkie sprawy wyma­
gają pełnej, świadomej mobi­
lizacji wszystkich patriotycz-

¡ bardzo ważne, jak np. wykona-

Niepodłegłość, zaprzepasz­
czoną przez partie burżuazyjne, 
naród odzyskał dzięki temu, że 
poszedł nie za partiami zdrady 
narodowej, lecz za partią ro­
botniczą, za kontynuatorką 
wielkich rewolucyjnych trady­
cji walki poprzednich pokoleń 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Wielomilionowe rzesze 
Ludowe przekonały się, że je­
dynie Słuszną, jedynie prawi­
dłową drogą do zapewnienia 
rdzennych interesów mas pratarz KW PZPR — Adam Cu 

bos, przedstawiciel Prezydium , . ,
ZG ZMP -  Stanisław Ludkie- j cujących _i_ całego^ narodu jest
wicz i przedstawicie! Wojska
Polskiego — oficer Stanisław 
Turowski.

(PAP)

Zjazdy duchownych i świeckich działaczy 
katolickich we Wrocławiu i Krakowie

(f) We Wrocławiu i w Krako­
wie odbyły się zjazdy duchów

wykorzystywaniu przez wrogie 
nieraz katolicyzmowi siły au-

uych i świeckich działaczy ka- torytetu Stolicy Apostolskiej dla
tolickich, poświęcone omówieniu 
pracy nad pogłębieniem Po­
rozumienia między Państwem 
a Kościołem. Uczestnicy dysku­
sji podkreślali konieczność jak 
najaktywniejszego włączenia 
się duchownych i świeckich 
działaczy katolickich do twór­
czej pracy narodu dla szczę­
ścia i rozkwitu Ojczyzny.

Na obrady konferencji we 
Wrocławiu przybyło: 358 księ­
ży, 53 zakonników i sióstr za­
konnych oraz świeccy działacze 
katoliccy.

W imieniu ordynariusza ar­
chidiecezji wrocławskiej ks. in­
fułata Kazimierza Lagosza 
zjazd powitał wikariusz gene­
ralny archidiecezji z wojewódz­
twa wrocławskiego, ksiądz in­
fułat ,1. Piskorz, życząc ucze­
stnikom zjazdu jak najlepszych 
wyników obrad. Jednocześnie 
przekazał on obecnym arcypa 
sterskie błogosławieństwo ordy­
nariusza archidiecezji ks. infu­
łata Lagosza.

Z ogromną uwagą wysłuchali 
zebrani referatów ks. kanonika 
Adolfa Sznipa i redaktora 
„Słowa Powszechnego“  — Ste­
fana Bakinowskiego.

Ksiądz kanonik Adolf Sznip 
nakreślił w swoim przemówie­
niu perspektywy pogłębienia 
Porozumienia między Państwem 
a Kościołem poprzez mającą na 
względzie dobro Polski działal­
ność duszpasterską. Mówca 
podkreślił, że miejsce ducho­
wieństwa jest po stronie poko­
ju. „Ogromna większość pol­
skiego duchowieństwa i świec­
kich katolików — oświadczył 
ks. Sznip — protestuje przeciw

osłaniania wojennej polityk 
amerykańskiej, przeciw naduży­
waniu przez niektórych bisku­
pów Niemiec zachodnich auto­
rytetów religijnych dla neolii- 
tlerowskich, rewizjonistycznych 
żądań w stosunku do naszej za­
chodniej granicy. Krytykując 
angażowanie się wysokich 
władz kościelnych po stronie 
polityki wojny i rewizjonizmu, 
bronimy nie tylko interesów na­
rodu polskiego, ale. działamy 
dla -perspektywy rozwoju misji 
Kościoła“ .

Inż. architekt Marcin Bukow­
ski mówił o świątyniach odbu­
dowanych ze zniszczeń wojen­
nych dzięki dotacjom Państwa. 
Państwo przeznaczyło pienią­
dze na odbudowę setek kościo­
łów, m. in. wielkich katedr jak 
warszawska i wrocławska. Na 
Dolnym Śląsku uległy zniszcze­
niu 273 kościoły, z tego dzięki 
pomocy finansowej Państwa od­
budowano już 257.

„Jest to przykład jak wielkie 
korzyści przynosi wierzącym Po­
rozumienie między Państwem a 
Kościołem — powiedział m. in. 
inż. Bukowski. — Trzeba w ca­
łej pełni wprowadzić to Poro­
zumienie w życie“ .

W jednomyślnie powziętej 
uchwale uczestnicy zjazdu 
stwierdzają m. in.:

„Dla społeczeństwa w Polsce 
jasną i prostą konsekwencją 
zwycięskiej walki o pokój w 
świecie jest umocnienie Porozu- 
niienia-między Państwem a Ko­
ściołem w Polsce 1.udowej. Dla­
tego zebrani zaalarmowani są 
ostatnimi objawami postawy 
społeczno - politycznej niektó­
rych osób piastujących wysokie

godności kościelne, postawy, 
która może poważnie zaszko­
dzić sprawie Porpzumienia. Na 
szkodliwe objawy zebrani na 
konferencji patrzą jako na zja­
wisko • przejściowe, ufni w sa­
kralne posłannictwo hierar­
chii“ .

W dalszym ciągu uchwały 
uczestnicy konferencji przyjmu­
ją wygłoszony na Ogólnopol­
skiej Naradzie Księży i Dzia­
łaczy Katolickich referat pod 
tytułem „Perspektywa rozwoju 
Porozumienia między Pań­
stwem a Kościołem w Polsce 
[.udowej“ za wytyczne swej 
społeczno - politycznej postawy.

droga naszej partii, droga wła­
dzy ludtfwej, sojuszu polsko- 
radzieckiego i budownictwa so­
cjalizmu. Dziewięć lat niepod­
ległego bytu narSdu, które m i­
nęły od czasu wyzwolenia, u- 
pewniły lud pracujący, że je­
dynym celem naszej partii jest 
wyłącznie dobro klasy robotni­

ka i działacza partii.

Ażeby móc w całej pełni re­
alizować to czołowe zadanie, 
musimy każdą organizację par­
tyjną przekształcić w organi­
zację płomiennych, żarliwych 
agitatorów, niosących co dzień 
w masy słowo naszej wielkiej, 
niezwyciężonej prawdy.

Partia nasza jest silna, świa­
domością mas pracujących. Im 
wyższy jest poziom uświado­
mienia wielomilionowych .rzesz, 
im głębsze w nich zrozumienie 
szczytnych celów naszej partii, 
im jaśniej widzą drogę do u- 
rzeczywistnienia tych celów — 
tym większa ich aktywność i 
tym owocniejsza ich praca. 
Podnoszenie świadomości mas 
— to przyspieszenie naszego 
marszu do socjalizmu, to ugrun­
towanie naszych dotychczaso­
wych osiągnięć i pewności zwy­
cięstwa.

Podnoszenie świadomości łu ­
dzi pracy — to przede wszyst­
kim praca polityczno - wycho­
wawcza. Partia chce, żeby każ­
dy człowiek pracy jasno w i­
dział główny nasz ceł — urze­
czywistnienie najpiękniejszej 
idei klasy robotniczej — idei 
socjalizmu. Partia chce, żeby

ma, gdy odwołujemy się do mas 
w każdej, nawet drobnej na po­
zór sprawie, gdy idziemy do 
mas z konkretnym codziennym 
zadaniem.

Naczelnym naszym obowiąz­
kiem jest coraz mocniej zespa­
lać wokół klasy robotniczej 
wszystkie patriotyczne siły kra­
ju w szeregach Frontu Naro­
dowego przeciw imperializmo­
wi — za pokojem, za wykona­
niem wielkiego planu 6-Ietnie- 
go, pogłębiać uczucia brater­
skiej solidarności z wielkim 
narodem radzieckim i wszyst­
kimi narodami krajów demo­
kracji ludowej, z całym świa­
towym ruchem na rzecz poko­
ju i wolności. Taka powinna być 
treść polityczna codziennej pra­
cy wychowawczej naszych or­
ganizacji partyjnych wśród sze­
rokich mas ludowych.

Jeśli nasza działalność poli­
tyczno - wychowawcza w ma­
sach nie stoi jeszcze na pozio­
mie tych wymagań, to przede 
wszystkim dlatego, że pracę 
wielu naszych organizacji i 
instancji partyjnych cechują 
poważne słabości.

Przebieg odbytych ostatnio 
wojewódzkich konferencji par­

nie dostaw obowiązkowych, zo­
bowiązania p i e r w s z o m a j o w e,
obniżenie kosztów® własnych, 
lecz zatraca zdolność widzenia 
całego łańcucha zadań, który 
łączy daną konkretną sprawę 
z całokształtem naszej polityki, 
z naszą ogólną walką o pokój 
i socjalizm.

U tego, kto grzęźnie w cias­
nym praktycyzmie, rodzi się 
nadmierna wiara w moc rozpo­
rządzenia i okólnika; zanied­
buje on pracę uświadamiającą 
w masach, nie .wychowuje or­
ganizacji partyjnej na organi­
zację agitatorów i propagandy- 
stów. Z ciasnego praktycyzmu 
rodzi się tendencja do odrywa­
nia się od mas partyjnych i 
bezpartyjnych, niechęć do kry­
tyki i samokrytyki, a zwłasz­
cza do krytyki z dołu, nieumie­
jętność * kolektywnej pracy, 
skłonność do dyrygowania i 
pokrzykiwania w pracy z ogni­
wami partyjnymi, jak też pań­
stwowymi i gospodarczymi, za­
niedbywanie pracy w organiza­
cjach masowych. Ciasny prakty- 
cyzm prowadzi do spychania na 
bok ideologicznej pracy nad so­
bą i nad wychowaniem kadr. To­
warzyszą mu funkcjonalizm i 
biurokratyzm w pracy aparatu 
partyjnego. Nic tedy dziwnego, 
że w parze z tym idzie niejed

czalnym zaniedbywaniu pracy 
partyjno-politycznej wśród in­
dywidualnie gospodarujących 
chłopów i odrywaniu walki o u- 
mocnienie istniejących i zakła­
danie nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych od zadań pracy po­
litycznej wśród najszerszych 
mas chłopskich. ,

Objawy zawężania perspek­
tywy polityczno - ideologicznej 
w ujmowaniu poszczególnych 
spraw występują również w 
pracy aparatu partyjnego i w 
naszej propagandzie — w pra­
sie, literaturze, filmie. Ten stan 
rzeczy nie może nie przyczy­
niać się do zubożenia treści i 
do zawężenia zasięgu pracy 
polityczno - wychowawczej w 
masach.

Partia wysuwa przed całym 
aktywem, przed wszystkimi or- 

jganizacjami i instancjami par­
tyjnymi konieczność przezwy­
ciężenia tych poważnych niedo­
magali i braków, których źród­
łem jest niedostateczne zrozu­
mienie roli partii, jako siły kie­
rującej życiem całego kraju, 
niedostateczne zrozumienie jej 
zadań i metod pracy politycz­
no - wychowawczej. Zadanie 
polega na tym, żeby nieustan­
nie podnosić poziom wiedzy po­
litycznej i teoretycznej aktywu 
i wszystkich członków partii, 
wzbogacać polityczne życie or­
ganizacji partyjnych, zwalczać 
z całą stanowczością wszelkie 
wypaczenia lin ii partyjnej i l i ­
beralny stosunek do nich, wy­
chowywać całą partię w duchu 
codziennego wiązania pracy 
praktycznej z szeroką perspek­
tywą polityczno - ideową.

Instancje partyjne powinny 
stale się troszczyć o podnosze­
nie poziomu pracy politycznej, 
o wzbogacenie szeregów par­
tyjnych w wiedzę marksistow­
sko - leninowską, o to, by każ­
da organizacja partyjna stała 
się organizacją płomiennych 
propagandystów i agitatorów 
wielkiej idei socjalizmu, idei

nokrotnie zatracenie zdolności j pokoju, umiejących nie tylko mo­
do rozpoznawania i wyczuwa- j wjć> |ecz także wnikliwie słu- 
nia wroga klasowego, do wi- i g|osu mas j na gruncie 
dzenia ostrości walki klasowej j ¡cp, własnego doświadczenia 
na tym lub innym odcinku, i wpajać im głębokie zrozumie- 
w parze z tym idą wypaczenia I nje wielkości ich powszedniej
ideologiczne — oportunizm i 
lewackie awanturniclwo.

Jednym z przejawów tego jest 
wypaczenie występujące w pra­
cy szeregu organizacji partyj­
nych, polegające na niedopusz-

twórczej pracy, zdolność w i­
dzenia rzeczy wielkich w co­
dziennych zwykłych sprawach 
bieżącego dnia, zapalać w nich 
głęboką wiarę i pewność zwy­
cięstwa socjalizmu i pokoju.

NA ŁAMACH „ROBOTNIKA ROLNEGO44

Również w Krakowie odbyła 
się podobna konferencja, w któ­
rej wzięło udział 125 księży i 
25 działaczy katolickich. Zebra­
nie otworzył ks. dr Kruszyński, 
dziekan Wydziału Teologii UJ.
W prezydium zjazdu m. in. 
zajęli miejsca: wikariusz gene­
ralny archidiecezji krakowskiej 
ks. Woźny Bonifacy i wikariusz 
generalny diecezji tarnowskiej 
ks. Sierosławski. Uczestnicy 
zjazdu wysłuchali sprawozda­
nia ks. kanonika Siedleckiego z 
Ogólnopolskiej Konferencji 
Księży i Działaczy Katolickich.
Po dyskusji, w której zabrali 
głos liczni duchowni i świeccy 
działacze katoliccy, m. in. ks. 
dr Szymeczko, ks. Mrozek, ks. 
Piechota, ks. Mizera, prof. dr 
Szwarcenberg - Czerny — ze­
brani przyjęli rezolucję, w któ­
rej solidaryzują się w całej 
pełni z wytycznymi referatu 
pt. „Perspektywa rozwoju Po­
rozumienia między Kościołem 
a Państwem w Polsce Ludo­
wej“ , wygłoszonego na konfe- j czenie, 
rencji ogólnopolskiej.

Tygodnik „Robotnik Rolny“ 
jest organem Ministerstwa Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych 
i Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Rol­
nych i Leśnych.

Pismo to ma zatem do speł­
nienia bardzo ważną rolę w 
mobilizowaniu robotników do 
wykonania zadań przez PGR-y, 
czołowy odcinek naszej gospo­
darki socjalistycznej na wsi, w 
walce o wysoką wydajność, pra­
cy, o poszanowanie mienia 
społecznego, w podnoszeniu 
świadomości politycznej robot­
ników i pracowników PGR-ów, 
w podnoszeniu ich poczucia od­
powiedzialności za całokształt 
gospodarki majątku czy zespo­
łu, w przejawianiu jak najwięk­
szej troski o ich warunki byto­
we.

Niezbędną rzeczą dla wyko­
nania tych zadań jest ścisła 
więź z czytelnikami. Umacnia­
niu tej więzi służyć winny ar­
tykuły, felietony, reportaże, in­
formacje, wskazujące konkret­
ne zadania gospodarcze i poli­
tyczne, jakie stoją w danej 
chwili, informujące o tym, co 
się dzieje w Polsce i na świe­
cie, uczące lepszych, naukowych 
metod gospodarowania, kierow­
nictwa i kontroli pracy PGR

I ch ło p scy , Pl?ząc. do re d a k c ji,  
n a le ż ą  o n i w  te n  sposób na sw o­
im  te re n ie  ze z łem . n ie d b a ls tw e m , 
m a rn o tra w s tw e m  m ie n ia  społecz­
nego, s z k o d n ic tw e m  i  b iu ro k ra ­
ty z m e m . D z ię k i ic h  lis to m  w y c h o ­
dzi na Jaw  w ie le  n ie d o c ią g n ię ć , 
k tó re  h a m u ją  gospodarkę  w  
P G R -ach...

D z ię k i l is to m  ko re sp o n d e n tó w  
z a ła tw ia  się co dz ie n n ie  d z ie s ią tk i 
sp raw , w y m a g a ją c y c h  zbadan ia  i 
w y d a n ia  o d p o w ie d n ic h  po leceń. 
Zas ługą  k o re s p o n d e n tó w , w w y ­
n ik u  ic h  lis tó w  do re d a k c ji,  je s t 
n ie je d n o k ro tn ie  u z d ro w ie n ie  s to ­
s u n k ó w  w  g osp o d a rs tw ie , zapo-

ma tyczne, prowadzenie szkole­
nia. Podobnie jest i w wielu na­
stępnych numerach. Co więcej, 
w niektórych numerach pisma 
nie znajdujemy ani jednej ko­
respondencji, w której czytelni­
cy sygnalizowaliby redakcji o 
brakach lub przejawach nieu­
dolności czy szkodnictwa. Np. 
w numerze z 12 kwietnia lir., a 
więc w okresie nasilenia kam­
panii siewnej, o której przecież

rU “ rR0*: Wiemy, że nie we wszystkich go
n lc tw u . Na s k u te k  lis tó w  z a ła tw ia  spodarstwach PGR - owskich
stę też p o m y ś ln ie  w ie le  s p ra w  b y - __i • __ i
to w y c h  sa m ych  p ra c o w n ik ó w  i  ich  
ro d z in , usuw a Ic h  b o lą c z k i i  p rze ­
szko dy  w  p ra c y “ .

Redakcja docenia więc zna­
czenie krytycznych listów czy­
telników. Jakie to jednak znaj­
duje odbicie w piśmie? , 

Podstawową trybuną, na któ­
rej wypowiadają się czytelnicy 
jest rubryka „Czytelnicy i ko­
respondenci piszą“ , której re­
dakcja wydziela dwie niemal 
kolumny tygodniowo.

Weźmy kilka dowolnie wy­
branych numerów „Robotnika 
Rolnego“ . O czym piszą czytel­
nicy, a raczej jakie listy czy­
telników są umieszczane?

W numerze z dn. 11 stycznia 
br. znajdujemy na omawianej 
kolumnie sześć korespondencji. 
Oto ich tytuły: „Daliśmy pań-, . i * i vu i y vu i y i , i /  ni loui v uiui

ow przez organizacje partyjne. | stwu 35 000 sztuk jaj ' ponad 
Poważną zwłaszcza IOię nUn“  7r»<inr>ł manrlnliniałów

Zespół Pieśni i Tańca 
Koreańskiej Armii Ludowej

tu
ko w a

w Krakowie i
27 bm. przybył do Kra- 
'70-osobowy zespół pie-

śni i tańca Koreańskiej Armii 
Ludpwej, nićzwykle serdecznie 
witany na dworcu przez licz­
nie zebrane społeczeństwo kra­
kowskie, przedstawicieli partii, 
organizacji społecznych, woj­
ska i młodzieży.

W godzinach przedpołudnio­
wych goście zwiedzili Wawel

Nowej Hucie
oraz Kombinat Nowa Iluła, a 
po południu dali występ dla bu­
downiczych Nowej Huty.

Podczas przemówień powi­
talnych raz po raz wybuchają' 
okrzyki na cześć bohaterskiego 
narodu koreańskiego, walczące­
go o swą wolność i niezależność 
przeciwko imperialistycznym 
najeźdźcom.

(PAP)

Filharm onia Krakowska 
uzyskała I miejsce 

u e u s [io I z a u o d n i c 1 w i e
(f) W Państwowej Filharmo­

nii Krakowskiej odbyła się uro­
czystość wręczenia dyplomu — 
nagrody zespołowej za uzyska­
nie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie w skali o- 
gólnopolskiej między filharmo­
niami za rok 1952-53.

Pod względem liczby koncer­
tów, plan wykonany został w 
148,6 procent. iPAP)

wają publikacje, demaskujące 
każde zło, wdrażające każ­
demu czytelnikowi przeświad- 

że żaden objaw nied­
balstwa marnotrawstwa, kra­
dzieży nie może być tolero­
wany, że każdy czytelnik powi­
nien w redakcji szukać rady 
i pomocy jak walczyć ze złem. 
Jednym z naczelnych zadań pi­
sma jest uaktywnić w tej wal­
ce jak najszersze rzesze PGR- 
owców.

Ważnym orężem w rea­
lizacji lvch zadań są również 
listy czytelników i koresponden­
tów.

W artykule „Krytykują w tro­
sce o dobro PGR“ , umieszczo­
nym w numerze „Robotnika 
Rolnego“ z dnia 10 maja br. 
czytamy:

„D a ta  pom ocą rtla w ła d z y  lu d o ­
w e j są k o resp o n de n c i ro b o tn ic z y

plan“ , „Zespól mandolinistów 
przy OZ Szczecinek pomoże ze­
społowi ożywić życie świetlico­
we“ , „Do władz związkowych, 
wybieramy najlepszych PGR- 
owców“ , „W  zespole Rosocha­
ta, dyrekcja i RZZ żyją zagad­
nieniem ochrony pracy“ , „Nad­
robimy opóźnienie w szkole­
niu“ , „Moje wrażenia ze spot­
kania z przodownikami pracy i 
redakcji „Robotnika Rolnego“ 
z korespondentami“ .

Sześć korespondencji o nie­
wątpliwie ważnych zagadnie­
niach, z których tylko jedna 
omawia krytycznie sprawę 
szkolenia. ,

W numerze trzecim z 18 sty­
cznia br. na siedem korespon­
dencji jedna tylko donosi o nie- 
dostarczaniu we właściwym 
czasie prasy przez pocztę, wsku­
tek czego utrudnione jest syste-

przebiegala jednakowo spraw­
nie (wiemy o tym chociażby z 
informacji pt.: „Ostatnie donie­
sienia z frontu kampanii wio­
sennej“  i artykułu „Usprawnić 
kierownictwo — wzmóc tempo 
robót“ , umieszczonych w tym 
samym numerze pisma), na 8 
korespondencji nie ma ani jed­
nej, która sygnalizowałaby ja ­
kiś brak lub niedociągnięcie, 
czyjeś niedbalstwo lub zlą 
wolę w akcji siewnej. Po­
dobny charakter mają ko­
respondencje w szeregu innych 
numerów.

Czytelnicy i korespondenci po­
ruszają w listach do redakcji 
wiele ważnych zagadnień: wy­
konania przez PGR-y obowiąz­
ków wobec państwa, współza­
wodnictwa pracy, oszczędności, 
zobowiązań produkcyjnych, 
szkolenia, awansu społecznego, 
pracy świetlic itd. Dzielą się z 
redakcją radością ze swoich 
sukcesów i osiągnięć na róż­
nych odcinkach pracy i to jest 
bardzo dobrze, gdyż zachęcają 
w ten sposób do ulepszenia 
swej pracy innych. Ale zarów­
no redakcja, jak i sama treść 
pisma za mało mobilizują u- 
wagę i wyostrzają wzrok kores­
pondentów na braki, błędy, nie­
dociągnięcia, na objawy biuro­
kratyzmu i bezduszności, fakty 
złodziejstwa i marnotrawstwa, 
będące wynikiem nieudolności, 
a często zlej woli.

Przez krytykę i samokryty­
kę można wiele ulepszyć w do­
brze gospodarujących zespo­
łach i majątkach, a przecież 
mamy wiele złych, w których 
nie dba się o najbardziej istot­
ne potrzeby ludzi, gdzie roz-

ty ,  k ra dz ie że  o b c ią ża ły  d e f ic y te m  ¡ 
gospodars ta  i ze spo ły “ .

krada się i marnotrawi mie- j prowadzenia do wszystkich pra­
nie społeczne. W wielu prze- | cowników PGR-ów i ich ro-
cież PGR-ach, jak pisze Jan I dżin, do okolicznych chłopów
Pintara z Ełku (nr 18 z 3 maja i uchwały Prezydium Rządu z
hr.) ! dn. 6.V1.53 r. w sprawie wpro-

„drobne kradzież weszły w krew ! wadzenia W PGR dziennych 
niektórym członkom załogi, s ta - ! norm pracy w produkcji roślin- 
™ '  i nci oraz Pr°Sresi ' za przekro*
w e n ta rz a  paszą PG Tt-owską. zb ie - ! CZOIlie łych norm. 
ra n ie  d la  p ry w a tn e g o  u ż y tk u  de- ,
sok. n a rzę d z i, s łom y  itd . b y ło  na ! Artykuł jaki ukazał Się W
p o rzą d ku  d z ie n n y m , na co w 1 95 Iiumcr/P D i SIT) a WYlćl- w ię kszo śc i w y p a d k ó w  n ik t  n ie  re a . ; " u n i t i - e  j m m ik i  > J«
g ow a ł. G ospoda rka  naro d o w a  po- ) S ilić) ICH p r o b le m  1 WSK2ZUJ6
n os iła  w  re z u lta c ie  oą rom ne  s tra - j j a k j e w  ( ej  dziedzinie S to ją  za­

dania przed administracją, og- 
Korespondencja ta ukazała i niw.ami. związkowymi i organi- 

się po dekrecie Rady Państwa | partyjnymi. Juz w na.-
o ochronie mienia społecznego. b lzsz>m czasie n° rm>' ^  ,h?dą 
Ale czy przed dekretem nie bv- stosowane w praktyce W ażną
tv redakcji znane rażace wy- w . z.w l^ 'ku z -vm >est.sir,sia
padki lekceważenia mienia spo- ^ '? z P'sma z tm ;nem ' kr!n-
łecznego w PGR-ach, czy om- trol.a . lch stosowania, prawidio- 
blikowanie jednej koresponden- wosc‘ L  zapisach i ob icze- 
cji nie wskazuje, ze redakcja nie- : ™ ch . Pedak? a na Podstaw,e 
dostatecznie wyczula szerokie : sygnałów z terenu (. oczywi- 
rzesze PGR-owców na koniecz- sc,e bad?n , przeprowadzanych 
ność walki ze złodziejstwem i P « «  członków swojego ze- 
dużym i małym. Korespondencje sPolu> ma wszelk,e >™zl.wosci 
nie mówią również, lub zbyt 
rzadko mówią o wielu innych 
brakach i zaniedbaniach.

Brak dostatecznej śmiałości 
w ujawnianiu braków, w ob­
nażaniu korzeni zta, dla skute­
cznej z nim walki cechuje ró­
wnież niektóre artykuły. I tak 
np. artykuty wstępne, artyku­
ły poświęcone pracy organiza­
cji partyjnej lub związkowej 
mają często ogólnikowy cha­
rakter, zbyt mało w nich ele­
mentów pouczających i kon­
kretnych wskazań.

I to właśnie głównie sprawia, 
że. pismo jest zbyt mało bojo­
we, że nie dość aktywizuje do 
walki ze ziem, nie wykorzystu­
je wszystkich możliwości dla 
podniesienia pracy naszych so­
cjalistycznych gospodarstw ro l­
nych na wymagany poziom, by 
stały się ogniskiem promieniu­
jącym na indywidualnie gospo­
darującą wieś, przekonywały ją 
o wyższości zespołowej gospo-

przyczynić się do usunięcia nie­
dociągnięć i upowszechniania 
tych wszystkich poczynań, któ­
re służą podniesieniu wydajno­
ści pracy i wzrostowi zarobków 
pracowników.

*

Szereg pozycji zamieszczo­
nych w tegorocznych numerach 
pisma — wyjaśniających, mobi­
lizujących do dobrego i termi­
nowego wykonania bieżących 
prac, propagujących naukowe 
zasady uprawy i hodowli, po­
święconych dobrym i złym do­
świadczeniom poszczególnych 
zespołów i gospodarstw, poka­
zujących ludzi świadomych, 
pracujących ofiarnie i z odda­
niem — wskazuje, że „Robot­
nik Rolny“  potrafi przezwycię­
żyć swe braki i stać się śmia­
łym i bojowym organem M i­
nisterstwa PGR i wielosetty- 
sięcznej rzeszy związkowców. 
Stanie się to tym szybciej, im 
bardziej operatywna i bezpo-. I ■ I • r - , • ! Dell tl/.ICI o JU (U> nim i l )U*

dark, rolnej, przyspieszały | średnia będzie pomoc Minister-
większym niż dotąd stopniu so 
cja 1 ¡styczną przebudowę wsi.

❖
Przed „Robotnikiem Rolnym“ 

stoi teraz poważne zadanie do-

stwa i wszystkich ogniw związ­
kowych, im mocniej pismo zwią­
że się z terenem i będzie rea­
gować na bolączki terenu.

B. M.
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W Î A D O M  O Ś C I  S P O R  T O W E
W  im prezach  z o ka z ji D i i i  Morza w zię li 

m asowy u dz ia ł sportow cy i cz łonkow ie  LP Z
Tegoroczne „Dni Morza" byty jak co roku przeglądem osłąe- 

nięć naszej socjalistycznej gospodarki morskiej i manifestacją 
więzi całego społeczeństwa z ludową Marynarką Wojenną i Han­
dlową. Do manifestacji tej włączyli się także sportowcy związ­
ków zawodowych, Wojska Polskiego, a szczególnie członkowie 
Ligi Przyjaciół Żołnierza.

W dniu 28 czerwca br. na lo tn isku w  Lesznie koło Poznania 
zakończyły się I  Szybowcowe Mis trzostwa Polski, w  których  
wzięło udzia ł ponad 40 najlepszych szybowników ze wszyst­
k ich aeroklubów LPZ. Na zdjęciu: f ragm ent odprawy pilotów.

F o to  C A F —D ą b ro w ie c k i

Szemplińska i Pfrpiel 
szybowcowymi mistrzami Polski

2 rekordy krajowe w ostatnim dniu zawodów
L E S Z N O . 27 bm . K o m is ja  S p o rto ­

w a  S zyb o w co w ych  M is trz o s tw  P o l­
s k i p od su m o w a ła  w y n ik i  6-ej i  0 - 
u ta tn ie j k o n k u re n c ji  m is trz o s tw  — 
p rz e lo tu  d o ce lo w o -w yso ko śc i owego, 
k tó r y  o d b y t się na tra s ie  Leszno- 
In o w ro c ła w  (161 k m ).

P rz e lo t o d b y w a ł się w  w a ru n k a c h  
w y m a g a ją c y c h  szczegó ln ie  w y s o k ie ­
go poz io m u  te c h n ik i p ilo ta ż u . Sześ­
c iu  z a w o d n ik ó w  spośród 15-tu, k tó ­
rz y  p rz e k ro c z y li w ysoko ść  5 tys . m , 
z d o b y ło  b ra k u ją c y  im  do k o m p le ­
tu  trz e c i d ia m e n t do Z ło te j O dzna­
k i  S zyb o w co w e j. T y m  sa m ym  ilo ść  
z ło ty c h  o dzn a k  szyb o w co w ych , ja ­
k ie  pos iada ją  p o lscy  p ilo c i w zros ła  
do s ie d m iu , na  ogó ln ą  lic z b ę  12

j
Z ie m iń s k im  (W arszaw a) 6770 m e tró w  
— 2259 p k t. i  Ś m ig le m  (O s trów ) — ] 
5340 m  ■— 2159,1 p k t.

W k o n k u re n c ji  k o b ie t d uży  sukces 
o d n io s ła  S ze m p liń ska  (W arszaw a), 
z a jm u ją c  p ie rw sze  m ie jsce  i  us ta ­
n a w ia ją c  ró w n o cze śn ie  dwa now e 
re k o rd y  P o ls k i. S ze m p liń ska  w p i­
sała po raz p ie rw s z y  do ta b e li re ­
k o rd ó w  P o ls k i w y n ik  6990 m e tró w  | 
w y so ko śc i a b s o lu tn e j o raz  p o b iła  ; 
w ła s n y  re k o rd  w y s o k o ś c i p rz e w y ż - j 
szenia (4320 m ) w y n ik ie m  5680 m , i 
z d o b y w a ją c  2783.1 p k t.  D ru g ie  m ie j ­
sce za ję ła  A d a m e k  (W arszaw a) 4580 
m  — 1676,4 p k t.  p rz e d  B a ła m u t — 
1560 m  — 870,3 p k t.

W  os ta te czn e j p u n k ta c j i  m i-

21 bm. wszystkie jednostki 
znajdujące się w  bazach m or­
skich i śródlądowych, przysta­
niach i ośrodkach wodnych ca­
łego k ra ju  podniosły galę flago­
wą.

W „D n iu  Stoczniowca“  1 w 
„D n iu  M a ryn a rk i W ojennej" 
w  miejscowościach, gdzie zna j­
du ją  się stocznie m orskie i śród­
lądowe oraz w  osadach rybac­
kich i portach sportowcy w zię li 
udział w  imprezach ku ltu ra lno - 
rozryw kow ych i propagando­
wych zawodach sportowych. 
Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się organizowane przez 
LP Ż sp ływ y, połączone z wystę­
pami artystycznym i, ogniskami 
żeglarskim i, masową nauką p ły­
wania i zdobywaniem norm  na 
odznaki BSPO i SPO.

„D n i M orza" by ły  szczególnie 
ważne dla szerokich rzesz człon­
ków  L ig i P rzyjació ł Żołnierza, 
k tó re j zadaniem jest m. in. u - 
powszechnianie wśród społe­
czeństwa w iedzy w ojskow o- 
m orskie j, masowy rozwój i pro­
pagowanie sportów  wodnych, 
popularyzowanie wiadomości o 
życiu, pracy i zadaniach M ary­
n a rk i W ojennej oraz w iadom o­
ści dotyczących morza i jego

znaczenia dla gospodarki naro­
dowej i obronności k ra ju .

Ogniwa terenowe LP Ż  w  o- 
kresie „D n i M orza" nie ogran i­
czyły się ty lk o  do propagando­
wych wystąpień. Okres ten stał 
się m obilizacją wszystkich 
członków LPŻ do wykonania 
zadań, stojących przed L igą w  
1953 roku, do podniesienia pręż­
ności i dyscyp liny organizacyj­
nej wreszcie do podejmowania 
długofalowych zobowiązań. Zo­
bowiązania dotyczą m. in. orga­
nizowania nowych kó ł w  te rm i­
nie krótszym  n iż przew iduje 
plan, zwłaszcza w  zakładach 
pracy. PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych, następnie do 
podnoszenia poziomu w ykładów  
fachowych i  politycznych, za­
bezpieczenia praktycznego szko_ 
lenia przez pełne w ykorzystan ie  
sprzętu itp .

W  ramach uroczystości zw ią­
zanych z zakończeniem „D n i 
M orza" obyły  się na torze rega­
towym  w  Gdańsku zawody w io- 
ślarskie z udzia łem  najlepszych 
osad Bydgoszczy, Grudziądza, 
K ruszw icy, Tczewa i Gdańska.

W ielką a trakcją  dla m iłośn i­
ków  sportów wodnych by ły  po

raz p ierwszy zorganizowane na
Wybrzeżu regaty motorowe, w 
których uczestniczyli m. in. re­
kordziści świata, Gajęcki i Chy- 
bowski.

Duże zainteresowanie w yw o­
ła ły  także ogólnopolskie m i­
strzostwa lekkoatletyczne ZS 
Budow lan i we Wrzeszczu oraz 
wyścig ko larsk i dookoła woj. 
gdańskiego.

W Sopocie zorganizowany zo­
stał dw udniow y tu rn ie j p iłk i 
s ia tkowej o puchar Zarządu 
W ojewódzkiego ZS G ward ia 
z udziałem drużyn W rocław ia, 
Warszawy, Białegostoku i Gdań­
ska. oraz zawody łucznicze po­
między reprezentacjam i W ar­
szawy i Gdańska. W G dyn i cie­
kaw ie w ypad ł m otocyklow y ra id 
uniwersalny.

O tw arcie  S partak iady  
stocznio w có w szczecińskich

SZCZECIN. W ie lk im  świętem 
sportowców szczecińskich było 
otwarcie drug ie j Spartakiady 
Stoczniowców, zorganizowanej 
z okazji uroczystości „D n ia  
Stoczniowca".

O tw arcia  Spartakiady doko­
nał przewodniczący koła sporto­
wego ZS Stal, m iędzynarodowy 
sędzia p iłka rsk i — Szla jfer.

W  Spartakiadzie bierze udzia ł 
ok. tysiąc prącow ników  stocz­
ni. M. in, s ta rtu ją : przodujący 
ślusarz narzędziowni — Mach, 
członek kadry p ływ ack ie j CRZZ; 
ślusarz Zubrzycki —  członek 
kad ry  narodowej w  piłce wod­
nej oraz w ie lo k ro tny  przodow­
n ik  pracy na w ydzia le mecha­
nicznym  — Fiszbajn, członek 
sekcji m otorowej.

Na podkreślenie zasługuje 
fak t, że obok członków koła 
sportowego do udziału w  Spar­
takiadzie zgłosiło się około 350

pracow ników  stoczni, którzy 
dotychczas nie b ra li udziału w 
życiu sportowym . Np. w  druży­
nach p i łk i nożnej g ra ją  m. in. 
znany przodownik kad łubow ni 
— m ajster Bałcz oraz przodują­
cy k ie ro w n ik  s iłn iko w n i — Bor­
kowski.

O twarcie S partakiady poprze­
dziły  zawody e lim inacyjne w 
strzelectw ie sportowym , lekko­
atletyce, piłce nożnej i szachach. 
W  strzelaniu z w ia tró w k i bar­
dzo dobre w y n ik i uzyskali: 
Sm olińska (dział kadr) — 96 
pkt. na 100 m ożliwych, a wśród 
mężczyzn — P io trow ski (dział 
głównego mechanika) ;— 94 pkt.

W  tu rn ie ju  p iłk j nożnej u- 
czestniczy 15 drużyn, w  tu rn ie ju  
s ia tków k i -— 11 zespołów męs­
kich, 2 żeńskie, a w  koszyków­
ce 2 drużyny.

Spartakiada trw ać będzie do 
5 lipca.

p rz y z n a n y c h  p rzez M ię d z y n a ro d o ­
w ą ” F e d e ra c ję  L o tn ic z ą  cz o ło w y m  j s trz o s tw  w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  
p ilo to m  szy b o w c o w y m  św ia ta . D ia - ; p ie rw sze  m ie js c e  z a ją t J e rz y  Po- 
m e n tv  do z ło ty c h  o dzn a k  szyb ów - | p ie l (W ro c ła w ) — 10774,6 p k t.  p rzed  
c o w ych  z d o b y li ró w n ie ż  — N ow a - , Z ie m iń s k im  (W arszaw a) — 10531,8 
to rs k i i M a k a ru k  o raz  — ja k o  ; p k t. i W o jn a re m  (K ra k ó w )  — 
p ie rw sza  k o b ie ta  w  P o lsce  — Szem - | 10450.8 p k t.  W  k o n k u re n c ji  k o b ie t 
p liń s k a . i ty t u ł  m is trz o w s k i z d o b y ła  W anda

Z w yc ię zca  o s ta tn ie j k o n k u re n c ji  ] S ze m p liń ska  (W arszaw a) — 12054,9 
m is trz o s tw  zosta ł 22 -le tn i z a w o d n ik  p k t.,  p rzed  W anda A d a m e k  (W arsza- 
a e ro k lu b u  s ta iin o g ro d z k ie g o  M a k u -  I w a) — 104C3.4 p k t.  i  N e \a y  (K ra ­
la _  7580 m e tr  Iw  — 2575,1 p k t. p r z e d 1 k ó w ) — 7461,2 p k t.

P ó łfin a ły  P ucharu  P o ls k i 
w  ko szykó w ce  k o b ie t

W  sobotę 27 bm . w  W a rsza w ie  o d - I W łó k n ia rz a  (Łódź) — 53:47 (26:26).
b y tv  się p ó łf in a ło w e  sp o tk a n ia  o j W  d ru g im  m eczu  p ó łf in a ło w y m  
P u c h a r  P o ls k i w  k o szykó w ce  k o -  S p ó jn ia  (Warszawka) o d n io s ła  z w y - 
b ie t. | c ię s tw o  n a d  A Z S  (W arszaw a) —

W p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  K o le ja rz  I 55:52 (34:27). S p o tk a n ie  s ta ło  na dość 
(W arszaw a) p o k o n a ł p o  s ła b e j g rze  I d o b ry m  p oz io m ie .

Ze sporlu w ZSR R

W Czynie Festiwalowym powstają nowe kola sportowe 
nowe boiska i bieżnie, rosną zastępy sportowców

15-etapowv wyścig ko la rsk i 
osiągnął pó łm etek w  K ijo w ie . 
K olarze m ają już  za sobą 7 eta_ 
pów o łącznej długości ok. 1200 
km . P rzodow nik iem  wyścigu 
jest w  dalszym ciągu 23-letn i 
K lew cow  z CDSA I, k tó ry  w y ­
g ra ł 2 etapy, a na pozostałych 
b y ł zawsze w  czołówce na m e­
cie. T rzy  zwycięstwa etapowe 
odniósł d rug i reprezsntant 
CDSA I  — W ierszynin, a po 
jednym —B aszkin in  (CDSA I) i 
M a tw ie je w  (zrzeszenie Kalew ). 
W  k la s y fik a c ji d rużynow e j p ro . 
w adzi zespól CDSA I  przed D y­
namo.

Przeciętna szybkość na 7 eta­
pach wynosiła  ok. 37 km/godz., 
a na poszczególnych etapach 
dochodziła do 45 km/godz.

27 bm. po jednodn iow ym  od­
poczynku w  K ijo w ie , kolarze 
w y ru szy li do 8 etapu K ijó w  — 
Czernichów. W yścig zakończy 
się 5 lipca w  M oskw ie.

*
W  p oczą tkach  s ie rp n ia  odbędz ie  

* ię  V I I  w szechzw -azkow a  S p a rta ­
k ia d a  s tu d e n tó w . W eźm ie  w  n ie j 
u d z ia ł ok . lflno sp o rto w c ó w , z w y ­
c ięzców  za w o d ó w  e lim in a c y jn y c h  w

o k rę g a c h . Z a w o d y  odbędą  * ię  w
le k k o a tle ty c e , k o szykó w ce , s ia t­
kó w ce , g im n a s ty c e , p ły w a n iu  1 bo ­
ks ie .

P o n a d to  zrzeszen ie  s p o rto w e  N a ­
u k a  zo rg a n iz u je  w  o k re s ie  fe r i i  le t ­
n ic h  w szech zw ią zko w e  za w o d y  aka ­
d e m ic k ie  w  in n y c h  d z ie d z ina ch  
sp o rtu .

*
N a K o n g re s ie  M ię d z y n a ro d o w e j 

F e d e ra c ji Ł y ż w ia rs k ie j,  k tó r y  o d - 
i b y ł się n ie d a w n o  w e  W łoszech , za- 
I tw ie rd z o n o  w ie le  n o w y c h  re k o rd ó w  
: ś w ia ta  w  jeżdz ie  s z y b k ie j.  Z 13 re - 
j k o rd ó w  re je s tro w a n y c h  p rzez Fe- 
I d e ra c je  — 7 je s t w  p os ia d an iu  ły ż -  
! w ia rz y  1 ły z w ia re k  ra d z ie c k ic h ,
I p rz y  czym  n ie  w s z y s tk ie  re k o rd o -  
! w e  w y n ik i  ły ż w ia rz y  ra d z ie c k ic h  
| u zyska n o  w  c iągu  o s ta tn ic h  d w óch  

la t , zo s ta ły  z a tw ie rd z o n e  ja k o  re ­
k o rd y  św ia ta . *

W  I I  ru n d z ie  m is trz o s tw  p i łk a r ­
sk ic h  ZSR R  p rz o d o w n ik  ta b e li — 

i D y n a m o  (T b ilis i)  s p o tk a ł się z m i-  
! s trze m  ZSRF. — S p a rta k ie m  (M o- 
j skw a). z a jm u ją c y m  d ru g ą  p ozyc ję  
| w  ta b e li. M ecz ro ze g ra n y  w  M os- 
! k w ie  za k o ń c z y ł się zd ecyd o w an ym  
I zw y c ię s tw e m  S p a rta k a  4:1. W  w y - 
| n ik u  tego s p o tka n ia  s p a r ta k  o b ją ł 
j  p ro w a d ze n ie  w  ro z g ry w k a c h , w y -  
I p rze d za ją c  D yna m o  (T b ilis i)  le p - 
i szym  s to su n k ie m  b ra m e k . O b ie  

d ru ż y n y  z d o b y ły  w  11 m eczach po 
: 15 p k t  . . ,
I w  L e n in g ra d z ie  Z e n it  z w y c ię ż y ł 
I D yn a m o  (K i jó w )  2:1.

Atak Anuíriewa na rekord świata
Z n a n y  d łu g o d ys ta n so w ie c  ra d z ie ­

c k i A n u fr ie w  p rz e b ie g ł na zaw o­
dach  w  M o s k w ie  5.000 m  w  d osko ­
n a ły m  czasie — 13:58,3, a 10.000 m 
■w 29:23,2. A  o to  czasy u z y s k iw a n e  
na  poszczegó lnych  dys tansach  w 
czasie b iegu  na 5 km  przez A n u - 
i r ie w a  i H agga, do k tó re g o  na leży  
d o ty c h c z a s o w y  re k o rd  św ia ta .

A n u fr ie w H ägg 2:57.6
(1953) (1942) 2:55.5

800 m 2:08.0 2:07,0 + 1,0 2:57,5
1.000 m 2:39.0 2:40.5 4- 1,5 3:01,0
1.500 m 4:01.0 4:03,5 + 2.5 3:02,5
2.000 m 5:24,0 5:27,0 4- 2.0 2;52,7
3.000 m 8:14.0 8:t7,5 4- 3.5
4.000 m 11:06.5 11:08.0 4- 2,0

29;23,25.000 m 13;53,3 13,58,2 — 0,6

A  o to  czasy u z y s k iw a n e  przez 
A n u fr ie w a  i  Z a to p k a  na ka żd ym  
1.000 m  w  czasie b ie g u  na 10 k m :

S T A L IN O G R O D . S p o rto w c y  w o j. 
s ta iin o g ro d z k ie g o , k tó r z y  p ie rw s i 
r z u c il i  w e zw a n ie  do p o d ję c ia  ..S po r­
tow ego  C zynu  F e s tiw a lo w e g o “  rea ­
l iz u ją  swe zo bow iązan ia .

K o ło  s p o rto w e  G ó rn ik  p rz y  k o p a l­
n i ..Boże D a ry “  p o w ię k s z y ło  stan  
lic z e b n y  sw o ich  c z ło n k ó w  o 20 p roc ., 
p rz e p ro w a d z iło  sys tem em  gospodar­
czym  re m o n t o b ie k tó w  s p o rto w y c h . 
P o nad to  g ó rn ic y  z o b o w ią z a li się w y ­
ko na ć  ro c z n y  p la n  zd o b y w a n ia  o d ­
z n a k i SPO w  120 p roc .

C z ło n k o w ie  SKS Z r y w  p rz y  Za­
sadn icze j S zko le  Z ą w o d o w e j w  C ie­
szyn ie  w y b u d o w a li now ą  n a w ie rz ­
ch n ię  na b o isku  s ia tk ó w k i i  b ieżn ię  
le k k o a tle ty c z n ą , o p a rk a n il i  bo isko  
szko ln e  o raz  z o rg a n iz o w a li im p re z y , 
z k tó ry c h  dochód  p rzeznaczony  zo­
s ta ł na z a k u p  sp rzę tu  sp orto w e g o .

Jedno  z p o s ta no w ie ń  h u tn ik ó w  
..B a ild o n u “  m ó w iło  o za ło że n iu  p rz y  
k o le  s e k c ji p ię ś c ia rs k ie j. D z iś  se kc ja  
ta k a  ju ż  is tn ie je . T re n e re m  s e k c ji 
je s t zn an y  p ię śc ia rz  W ie czo re k . .W y­
bud o w an o  ju ż  sys tem em  gospodar­
czym  to r  p rzeszkód  i  u ru c h o m io n o  
s ta ły  o ś rodek  SPO.

S p o rto w c y  k o p a ln i , ,S ta lin o g ró d “  
z o b o w ią z a li się m . in . p rzep ra co w a ć  
p rz y  re m on c ie  o b ie k tó w  2500 robo - 
czogodzin . Z o b o w ią zan ie  to  w y k o ­
n a li o n i z n a d w y ż k ą , p rz e p ra c o w u ­
ją c  ponad  3 tys . ro bo czo g od z in  p rz y  
re m on c ie  s ta d io n u  i  k o r tó w  te n i­
sow ych .

Znaczną  część zobow iązań  w y k o ­
n a li ju ż  c z ło n k o w ie  L Z S  p rz y  POM  
w  B e s tw in ie . W y b u d o w a li o n i b o i­
sko do s ia tk ó w k i i k o s z y k ó w k i, z o r­
g a n iz o w a li s p o rto w ą  b ryg a d ę  p ro ­
d u k c y jn ą  tra k to rz y s tó w , złożona z 
Z M P -o w c ó w , ro zp o czę li m asow e 
p ró b y  z d o b y w a n ia  n o rm  na odzna ­

kę  SPO, z o rg a n iz o w a li d w ie  now e 
se kc je : g im n a s ty c z n ą  i  s ia tk ó w k i, 
a lic zb a  c z ło n k ó w  zespołu p o w ię k ­
szy ła  się o 20 p roc .

*
Z IE L O N A  G Ó R A . W  w o j.  z ie lo n o ­

g ó rs k im  m łod z ież  z g rom a d , spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  PG R  zrze ­
szona w  L u d o w y c h  Zespo łach  S p o r­
to w y c h  p rz o d u je  w  C zyn ie  F e s tiw a ­
lo w y m .

D la  za do k u m e n to w a n ia  sw o jego  
pe łnego  p o p a rc ia  d la  w a lk i  o p o k ó j 
i  p rz y ja ź ń  m ło d z ie ż y  ca łego św ia ta , 
s p o rto w c y  w ie js c y  Z ie m i L u b u s k ie j 
z o bo w iąza li się m . in . :  u p ro w a d z ić  
we w s z y s tk ic h  L Z S -a ch  szko len ie  
ide o log iczne  i zo rga n izow a ć  w  św ie ­
tlic a c h  g ro m a d z k ic h  o gn iska  życ ia  
sportow ego  i k u ltu ra ln e g o  do dn ia  
ro c z n ic y  W yzw o le n ia  za łożyć  50 n o ­
w y c h  L Z S -ó w  w  s p ó łd z ie ln ia c h  p ro -

d u k c y jn y c h , P G R -ach  i  P O M -a ch :
zw ię kszyć  szereg i cz łonków ' LZ S  
o 2600 osób ze szczegó lnym  u w z g lę d ­
n ie n ie m  m ło d z ie ży  ż e ń s k ie j; w y k o ­
nać w  110 p roc . p la n  z d o b yw a n ia  
odznak SPO i  BSPO. a p la n  b u d o w ­
n ic tw a  spo rto w e g o  na ro k  b ieżący 
z re a lizo w a ć  w  105 p roc .

S p o rto w c y  L Z S  z w o j.  z ie lo n o g ó r­
sk iego  p o s ta n o w ili p o n a d to  b rać  
g re m ia ln y  u d z ia ł w'e w s z y s tk ic h  m a ­
sow ych  im p re z a c h  1 zaw adach  s p o r­
to w y c h .

W ie le  z ty c h  zo bo w iąza ń  zosta ło  
ju ż  z re a liz o w a n y c h . M . in .  c z ło n k o ­
w ie  L Z S  w  M aszew ie  p o m o g li w  
zo rg a n iz o w a n iu  LZ S  w  g rom adach  
G ra n ice  1 R zcrzyca  o raz  z d o b y li 20 
o dznak »PO.

W A R S Z A W A . Z o k a z ji Ś w ię ta  22 
L ip c a  o raz  IV  Ś w ia to w e go  F e s tiw a -

: I lu  M ło d z ie ż y  1 S tuden tów ' w  B u k a -  
3 reszc ie  lic z n e  zobow iązan ia  p o d ję ­

ły  k o ła  s p o rto w e  p rz y  .w arszaw skich  
in s ty tu c ja c h  c e n tra ln y c h .

W o dp o w ie d z i na apel s p o rto w ­
ców  k o p a ln i „S ta l in o g ró d “  c z ło n k o ­
w ie  k o ła  sp ortow ego  p rz y  M in is te r ­
s tw ie  G ó rn ic tw ra z o b o w ią z a li s ię: 
p rz e k ro c z y ć  p la n  zd ob yc ia  o dznak 
SPO o 50 p roc ., zw ię kszyć  liczb ę  
cz ło n k ó w  k o ła  o 20 p roc ., z o rg a n i­
zować se kc ję  s trze le cką  i  tu ry s ty c z ­
ną, w 'ybudow 'ać bo isko  do s ia tk ó w ­
k i,  zo rga n izow a ć  4 w y ja z d y  p ro p a ­
gandow e do L Z S .

C z ło n ko w ie  ko la  sp o rto w e g o  ZS 
U n ia  p rz y  C e n tra ln y m  Z a rządz ie  
Z b y tu  M in . P rzem . C hem icznego  
z o bo w iąza li s ię : zo rga n izow a ć  sp a r­
ta k ia d ę  za k ła d o w y  cło d n ia  10.V I I  
1 z m o b iliz o w a ć  do u d z ia łu  w  n ie j

1 -5  lipca odbędą się w Krakowie 
III Akademickie Mistrzostwa Pofi^ki
W  d n ia ch  1 — 5 l ip c a  b r. odbędą

się w' K ra k o w ie  I I I  A k a d e m ic k ie  
M is trz o s tw a  P o ls k i, k tó re  będą k o ­
le jn y m  e tapem  p rz y g o to w a ń  m ło ­
dych  s p o rto w c ó w  do I I I  K o n g re su  
S tu d e n tów ' w  W a rsza w ie  i IV  Ś w ia ­
tow ego  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i S tu ­
d e n tó w  w  B uka reszc ie .

E lim in a c je  do te g o ro czn ych  m i­
s trzo s tw , o rg a n izo w a n e  ja k o  sp a r­
ta k ia d y  u cze ln ian e  i  o k rę g o w e  oży- 
w 'iły  ru ch  s p o r to w y  na w yższych  
u cze ln iach . We w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
o t y t u ł  n a jle p s z y c h  s p o rto w c ó w  
u c z e ln i i o k rę g u  s ta rto w a ło  ponad 
30 tys. s tudentów '.

P o w a żn ym i o s ią g n ię c ia m i m ogą 
poszczyc ić  się k o ła  sp o rto w e  przy  
P o lite c h n ic e  Ś lą s k ie j, w y ż s z e j S zko ­
le  R o ln ic z e j w7 O ls z ty n ie  i  A k a d e ­
m ii G ó rn iczo  -  h u tn ic z e i w  K ra k o ­
w ie , gdzie  w  s p a rta k ia d z ie  uczest­
n ic z y ło  2 tys . m ło d z ie ż y  o raz  W yż ­
szej S z k o ły  E k o n o m ic z n e i w  G d a ń ­
sku . gdzie  na 520 s tu d e n tó w  s ta r to ­
w a ło  w  s p a rta k ia d z ie  u c z e ln i 476 
z a w o d n ik ó w

W czasie e l im in a c ji  do m is trz o s tw , 
w' ra m ach  zobow iązań  fe s tiw a lo ­
w y c h  p o w s ta ło  szereg n o w y c h  sek­
c j i.  P o d n ió s ł sie poz iom  w y n ikó w  
u z y s k n y a n y c h  przez czo ło w ych  za­
w o d n ik ó w  zrzeszen ia . V / le k k o a tle ­
ty c e  u s ta n o w io n o  9 n o w y c h  re k o r ­
dów' zrzeszeń ■’ =. M . in . szta ­
fe ty  4x100 m  A Z S  (Poznań) i  4x100 
m  A Z S  (Szczecin) z re a liz o w a ły  sw o ­

je  zobow iązan i©  p rzed  fe s tiw a ló w '« , 
u s ta n a w ia ją c  dw a  now e  re k o rd y . 
Z n a czn ie  p o d n ió s ł się  ró w n ie ż  po­
z iom  g ry  w' s ia tk ó w c e , k o szykó w ce  
i  p iłc e  rę czne j.

S tu d e n c i . s p o r to w c y  w łą c z a ją c  się 
do ..S po rto w e go  C zynu  F e s tiw a lo ­
w e g o "  p o d ję li szereg zobow iązań . 
M. in . s tu d e n c i W SE (Łódź) z b u d o ­
w a li bo iska  do  s ia tk ó w k i,  b ie żn ię , 
skoczn ię  i  rz u tn ię . Ż eg la rze  A ZS  
G d ańsk p rz e p ra c o w a li ju ż  2.600 go­
d z in  p rz y  re m o n c ie  ja c h tó w .

Teg o ro czn e  A k a d e m ic k ie  M i­
s trzo s tw a  P o ls k i odbędą się w  nast. 
d y s c y p lin a c h ' k o s z y k ó w k a , s ia t­
k ó w k a , le k k o a t le ty k a , g im n a s ty k a , 
p iłk a  nożna i to r  p rzeszkód .

W  d n iu  4 lip c a  z K ra k o w a  do 
N o w e i H u ty  p o b ie g n ie  sz ta fe ta  
u c z e s tn ik ó w  m is trz o s tw . U cz e s tn ic y  
s z ta fe ty  s p o tk a ła  sie z m łodz ieżą  
Nowre j H u ty  1 ro ze g ra ła  p o rp a g a n - 
do-we za w o d y  w  s ia tkó w ce .

W  czasie m is trz o s tw  o tw a r ta  bę­
dzie  w  R o tu n d z ie  w y s ta w a  o b ra z u ­
jąca  tro s k ę  i o p ie kę  p a r t i i  i  rzą du  
lud o w eg o  nad sn o rte m  o raz  osiąg­
n ię c ia  A k a d e m ic k ie g o  Z rzeszen ia  
S po rtow ego .

Na za kończen ie  m is trz o s tw ' 5 l ip -  
ra  na o lacu  S zcze c iń sk im  odbędzie  
się w ie c  n rz e d fe s t iw a lo w y  m ło d z ie ­
ż y  K ra k o w a  i u c z e s tn ik ó w  m i­
s trz o s tw  p o łą czo ny  z u ro c z y s ty m  
z a m k n ię c ie m  I I I  A k a d e m ic k ic h  M i­
s trz o s tw  P o ls k i.

Polscy forow cy p rzeg ryw ają  z CSR
S Z C Z E C IN . W  sobotę 27 bm . na 

to rze  k o la rs k im  w  Szczecin ie  o d b y ­
ł y  sie za w o d y  m ię d z y  d ru ż y n a m i 
P o ls ik i i  CSR. zakończone  z w y c ię ­
s tw e m  k o la rz y  cze cho s ło w a ck ich  
19:35.

Z a w o d y  z g ro m a d z iły  o k o ło  12 tys . 
w id z ó w , k tó rz y  m ie l i  o k a z ję  p od z i­
w ia ć  doskona le  p rz y g o to w a n y c h  k o ­
la rz y  CSR. K o la rz e  czechosłow accy, 
za w y ją tk ie m  jed n e go , w y g ra li  
w s z y s tk ie  b ie g i, d e m o n s tru ją c  za­
ró w n o  d o s k o n a ły  f in is z  ja k  i  ta k ­
ty k ę  ja z d y . T y lk o  w  je d n y m  b iegu  
u da ło  się M a rc h w iń s k ie m u  w ysu n ą ć  
się  zd ecyd o w an ie  do p rzod u  i je g o  
p rz e c iw n ik  K o s ta  n ie  zd o ła ł ju ż  
n a d ro b ić  s traconego  te re n u . B v ło  
to  je d y n e  z w y c ię s tw o  P o la k ó w . N a j­
lepszy  czas o s ią g n ą ł F o u ce k  — 12,4. 
z w y c ię ż a ją c  w  n a jb a rd z ie j zac ię ­
ty m  b ie g u  K u p czaka .

O gó łem  ro zeg ra n o  9 b ie g ó w  s p r in ­
te rs k ic h .

W b iegach  na 4 k m  (10 o k rąże ń  
to ru )  z dw óch  s ta rtó w , Czechosło- 
w a c y  s to p n io w o  zw ię k s z a ją c  te m p o

zd e cyd o w a n ie  z w y c ię ż y li.  N m i* i  
p o k o n a ł J a n ic k ie g o  w  czasie 5:41, 
czas P o la ka  — 5:55. B e k  n a w ią z a ł 
p oczą tkow o  ró w n o rz ę d n a  w a lk ę  t  
O n a vskym  po tem  je d n a k  p rz e g ra ł 
zd ecyd o w an ie  os ią g a ją c  n a jle p s z y  s 
P o la k ó w  czas 5:51. Czas O p a vskye - 
go — 5:46,3. W  trz e c im  b ie g u  C ih -  
la r  w y p rz e d z ił na m ec ie  o o k . 250 
m  U lik a , o s ią g a ją c  n a jle p s z y  cza* 
dn ia  5:31,3.

N a d p ro g ra m o w o  ro zeg ra n o  w y ­
śc ig  d łu g o d y s ta n s o w y  n a  20 k m  (50 
ok rąże ń  to ru )  z u d z ia łe m  6 zaw od ­
n ik ó w  CSR i  10 P o la k ó w . P o b a rd zo  
c ie k a w y m  i  e m o c jo n u ją c y m  p rze ­
b ie g u , m im o  lic z n y c h  p ró b  u c ie ­
czek in ic jo w a n y c h  p rzez P o la k ó w , 
w y ś c ig  w y g ra l i  zd ecyd o \^an ie  goś­
cie. 1) C ih la r  — 15 p k t, czas — 
29:01.4, 2) M a ch e k  11 p k t.. 3) K o s ta  
— 11 p k t.,  4) M u s ia ls k i (P o lska ) — 
7 p k t  . 5) U l ik  — 5 p k t.

Ze Szczecina d ru ż y n a  CSR u d a ła  
się do Ł o d z i, gdz ie  w  p o n ie d z ia łe k  
29 bm . ro zeg ra n e  zostan ie  d ru g i*  
sp o tka n ie .

Turniej eliminacyjny §zermierzy w Zakopanem

ja k  n a jw ię k s z ą  liczb ę  p ra c o w n ik ó w .

A n u fr ie w  (1953) 
2:49,0 
2:56.0 
2:56.0 
2:54,4

Z á to p e k  (1950) 
2:58.0 
2:53.8 
2;54,2 
2;55,5 
2;55.5 
2:54.0 
2:53,0 
2:56.0 
2:55.0 
2;47.6

W ki lku  /.daniach
Z w y c ię z c a  V I  W yśc ig u  P o k o ju  

. .T ry b u n y  L u d u “ , ,,Neues D eu tsch ­
la n d “  i ..R udeho  P ra v a “ , D u ń c z y k  
Pedersen w eźm ie  u d z ia ł w  zawo­
dach k o la rs k ic h , ja k ie  odbędą się 
w  ram ach  IV  Ś w ia to w e go  F e s tiw a ­
lu  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  B u k a ­
reszcie .

*
Na K o n g re s ie  F IS , k tó r y  o d b y ł

sie w In  isb  Mku w łączono, na w n io ­
sek ra d z ie c k i, do m is trz o s tw  n a r ­
cie, rs k ic h  ś w ia ta , ja k ie  odaęda się j 
w  1954 r. w  S z w e c ji b ieg  sz ta fe to ­
w y  k o b ie t 3x5 k m .

*
N a tu r n ie ju  te n is o w y m  w  W im - 

b le d o n ie  d o m in u ją c ą  ro lę  o d g ry ­
w a ją  te n is iśc i A u s tra li i ,  z k tó ry c h  6 z a k w a lif ik o w a ło  się do IV  ru n d y  
(1/16 f in a łu ) , z  E u ro p e jc z y k ó w  do 
IV  ru n d y  w e s z li: S zw edzi — Jo ha n ­
sson i  D av idsson, D u ń c z y k  — N ie l­
sen i B ele — B r ich an t, a z re n te zen- 
ta n tć w  U S A  — 4 za w o d n ik ó w .

Z A K O P A N E . P rze b yw a ją ca  w  Z a ­
ko pa n e m  na obozie  p rzed  s z e rm ie r­
c z y m i m is trz o s tw a m i ś w ia ta , k a d ra  
p o ls k ic h  sze rm ie rz y , ro zeg ra ła  w  
d n ia ch  26 — 27 bm . d ru g i tu rn ie j  
e lim in a c y jn y .

E lim in a c je  p rzep ro w ad zo no  w  
trze ch  b ro n ia c h : szab li, szpadzie 
o raz w e flo re c ie  k o b ie t i m ężczyzn. 
T u rn ie j  w y k a z a ł ba rdzo  dob re  p rz y ­
g o to w a n ie  1 p oz iom  s z e rm ie rz y  1 

i f lo re c is te k .
W y n ik i e lim in a c ji:  szabla — 1) 

P a w ło w s k i — 7 z w y c ię s tw , 2) Z a ­
b ło c k i — 7 zw yc .. 3) T w a rd o k ę s  — 
fi zw yc ., 4) P a w la k  — 6 zw yc., 5) 
S u sk i — 4 zw yc .

szpada — 1) J a ro ń  — 5 zw yc ., 2)
L a c h o w s k i — 4 zw yc ., 3) K ra je w s k i
— 4 zw yc ., 4) B o ru c k i — 3 zw yc ., 
5) N a w ro c k i — 2 zw yc.

f lo re t  k o b ie t — 1) N a w ro c k a  — 
5 zw yc ., 2) W ło d a rc z y k  — 5 zw yc .,
3) ©Sołtanowa — 4 zw yc ., 4) A d a m ­
czyk  — 3 zw yc ., 5) Sal bach  — 2 
zw yc.

f lo re t  m ężczyzn  — 1) Pwwłcrwsin
— 5 zw yc ., 2) C z a jk o w s k i — 4 
zw yc ., 3) P rze źd z le ck l — 3 rw y « .,
4) Z u b  — 1 zw yc.

T rze c ie  1 o s ta tn ie  e lim ln a o je  szer­
m ie rz y  p rzed  w y ja z d e m  do B r u k ­
se li odbędą się w  Z akopanem  
d n ia c h  3 — 4 lip c a .

W zrasta ilość sportowych brygad  
produkcyjnych

S T A L IN O G R O D . S ta le  w zras ta  l i ­
czba s p o rto w y c h  b ry g a d  p ro d u k ­
c y jn y c h  ZS K o le ja rz  na te re n ie
w o j. s ta iin o g ro d z k ie g o . O becn ie  w  
w o je w ó d z tw ie  ty m  is tn ie je  38 b r y ­
gad. k tó re  m ogą poszczycić  się d u ­
ż y m i o s ią g n ię c ia m i.

B n 'g e d a  B ra chm a ń sk ieg o , p ra c u ją ­
ca w  w a rsz ta ta ch  w  P io tro w ic a c h  
u z y s k u je  s ta le  o k o ło  200 p ro c  n o r ­
m y . z a jm u ją c  p ie rw sze  m ie jsce  
w ś ró d  w spó łza w o d n iczą cych  b ryg a d  
v / sw o im  zak ładz ie .

B ry g a d a  T a ra b u ły . p ra cu ja ca  r>rzv 
n a p ra w ie  w a g o n ó w  w  T a rn o w s k ic h  
G ó ra ch , u zyska ła  165 p ro c .. n o rm y . 

I a b ryg a d a  K o s to n ia , z a tru d n io n a  
p rz y  n a p ra w ie  ta b o ru  k o le jo w e g o  

, w  G liw ic a c h  — 190 p roc . n o rm y .

P rzo d u lą ca  b ry g a d a  S o łty s ik a , o b ­
s łu g u ją ca  p a ro w ó z  osob o w y T  281 
re a liz u je  obecn ie  z o b o w ią z a n i*  
p rz e je c h a n ia  120.000* k m  bez re m o n ­
tu  k o tła .

Rada o k rę g o w a  ZS K o le ja rz , w  
S ta lin o g ro d z ie , p rag n ą c  jeszcze .ba r­
d z ie j o ż y w ić  ru ch  w s p ó łz a w o d n i­
c tw a  m ie d z y  b ry g a d a m i 1 p o w ię k ­
szyć ic h  licz.bę, zo rga n izow a ła  k o ­
m is je  k o n t r o l i  w y k o n a n ia  zobo­
w ią za ń . P odobne  k o m is je  p o w o łan e  
zo s ta ły  ró w n ie ż  w e w s z y s tk ic h  k o ­
ła ch  s p o rto w y c h . D o o b o w ią z k ó w  
k o m is j i  n a le ży  k o n tro la  w y k o n a n ia  
p o d ie ty c h  p rzez s p o rto w c ó w  zobo­
w ią z a ń , k o n tro la  p ra c y  s p o rto w y c h  
b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h  o raz  p ro p a ­
g ow a n ie  ru c h u  w s p ó łz a w o d n ic tw a .

Spartakiada zakładowa 
pracowników Ministerstwa Kolei

w a n ie , le k k o a t le ty k ę , s ia tk ó w k ę . ko~

Dzień M aryn a rk i  Wojennej —  sicoje doroczne święto po w ita l i  marynarze no w y m i osią­
gnięciami w  wyszkolen iu bo jowym  i  po litycznym. Na zdjęciu: zajęcia polityczne na jednym  

z okrętów M a ryn a rk i  Wojennej prowadzi oficer Bossy.
F o to  C A F —U k le je w s k i

K o ło  s p o rto w e  ZS K o le ja rz  p rz y  
M in is te rs tw ie  K o le i w s p ó ln ie  z Ra­
dą Z a k ła d o w ą  i Z M P  o rg a n iz u je  
pod p ro te k to ra te m  M in is tra  K o le i 
lo w . R yszarda  S trz e le c k ie g o  dla 
uczczen ia  Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  M ło  
d z ie ży  o raz  Ś w ię ta  O d rodzen ia  22 
L ip c a , s p a rta k ia d ę  za k ła d o w ą  w  
d n ia c h  od l do 10 lip c a  b r.

D o u d z ia łu  w  s p a rta k ia d z ie  zg ło ­
s i l i  m asow o u d z ia ł p ra c o w n ic y  ze 
w s z y s tk ic h  d e p a rta m e n tó w .

S p a rta k ia d a  o b e jm ie  n as tępu jące  
d y s c y p lin y  s p o r tu : g im n a s ty k ę , p ły -

s z y kó w kę , k o la rs tw o , s p o r ty  w o d ­
ne. boks, p iłk ę  nożną, te n is , te n is  
s to ło w y , s trz e le c tw o  i szachy.

Z a w o d y  będą ro z g ry w a n e  na s ta ­
d io n ie  K o le ja rz a  p rz y  u l.  K ó n w ik -  
to rs k ie j o raz  na b o isku  p rz y z a k ła ­
d o w y m  p rz y  u l. E m il i i  P la te r. D l*  
z w y c ię s k ic h  d ru ż y n  o raz  d la  z w y ­
c ięzców  in d y w id u a ln y c h  p rz e w id z ia ­
ne są n a g ro d y . Z w y c ię s c y  z a w o d n i­
c y  s ta rto w a ć  będą nas tę pn ie  w  
s p a rta k ia d z ie  d z ie ln ic o w e j i sto­
łeczne j m ias ta  W a rsza w y. (Lt.n)

Masowy ra id  ko la rsk i PTTK

29; 02,6

L e k k o a tle ty k a  na św iecie
O sta tn io  na b ie żn ia ch  i  s ta d ionach  

E u ro p y  le k k o a tle c i u z y s k a li w ie le  j 
d o b ry c h  w y n ik ó w .

Na zaw odach  w  K i jo w ie  D e n i- 
s ie n ko  p o b ił re k o rd  ZS R R  w  sko ku  
o  tyczce , u z y s k u ją c  w y n ik  4.44. k tó -  j 
r y  je s t r ó w n y  re k o rd o w i E u ro p y  j 
W te j sam ej k o n k u re n c ji  re k o rd  
ju n io ró w  ZSR R  p o p ra w ił Z ie le ń - | 
cow , u z y s k u ją c  w ysokość  3,96. 
F ie d o r  M a ru lin  p rz e b ie g ł 3.000 m  j 
z p rzeszko d a m i, ja k o  je d e n a s ty  za- ; 
w o d n ik  na św ie c ie  p o n iże j 9 m in  ; 
U z y s k a ł on d o s k o n a ły  czas 8:55.6. j 
L i t u je w  p rz e b ie g ł 400 m przez p ło t-  | 
k i  w  53.5 sek., a C zud ina  sko czy ła  i 
w  da ł 5.30 m .

D w a  re k o rd y  k ra jo w e  u s ta n o w ił | 
d łu g o d y s ta n s o w ie c  P o ż y d a je w . W ■ 
b ie g u  g o d z in n y m  p rz e b ie g ł on d y -  J 
stans 19.105 k m  (d o tych cza so w y  r e ­
k o rd  18.868 km ), a na 20 k m  u z y ­
s k a ł czas 1:0?;43,2 (do tych czaso w y  j 
re k o rd  1:03:45,0).

S z ta fe ta  cze chos łow acka  4 x  800 m  ; 
w  s k ła d z ie  S trz in e k , L is k a . Z v o le n - 
s k y  i J u n g w ir th  u s ta n o w iła  n o w y  [ 
re k o rd  CSR w y n ik ie m  7:31.8 ( re ­
k o rd  ś w ia to w y  w y n o s i 7:29.0). M ü lle -  ‘ 
ro v a  p rzeb ie g ła  400 m  w  czasie 59.5 | 
sek., a M o d ra ch o va  sko czy ła  w z w y ż  ; 
1,64 m . O b y d w a  te  w y n ik i  są re - i 
k o rd a m i k ra jo w y m i.

W R u m u n ii S ave l p rz e b ie g ł 400 m 
p p ł. w  czasie  54 sek., M e ric a  sko ­
c z y ł w z w y ż  LSI m , P op  p rze b ie g ł
1.500 m w  3:54,6, G eorgescu p o b ił 
re k o rd  k ra ju  w  p c h n ię c iu  k u lą  w y ­
n ik ie m  15.84 m .

D uży  sukces o dn io s ła  na za w o ­
dach le k k o a tle ty c z n y c h  w  B e r lin ie  
za w o d n iczka  N R D  J u re w itz , k tó ra  
w y n ik ie m  55,7 sek. w  b ie g u  na 
400 m  p o b iła  re k o rd  ś w ia ta , n a le ­
żący  do le k k o a t le tk i  ra d z ie c k ie j 
P o m o g a je w e j. R e k o rd  N R D  na
1.500 m  p o b ił H e rm a n n  u z y s k u ją c  
czas 3:54,6.

W A u s tr i i  w  czasie m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  za w o d ó w  w  L in z u , Lueg  
p rz e b ie g ł 800 m  w  czasie 1:56,3, a 
S tu b łe  5.000 m w  14:53,0.

W S z w e c ji E r ik s s o n  u z y s k a ł na
1.500 m  3:48.4, Svensson sko c z y ł 
w z w y ż  2 n i. L u n d b e rg  w  sko ku  
o tyczce  m ia ł w y n ik  4.30 m . a 
S tra n d li (N o rw e g ia ) rz u c ił  m ło te m  
53.69 m .

W e W łoszech sz ta fe ta  4 X  100 m 
u zy s k a ła  czas 42.6 sek., C o n so lin i 
rz u c ił  d y s k ie m  52.20 m , a T a d d ia  
— m ło te m  53.07 m.

W  H o la n d ii V isse r sko c z y ł w  dal 
7.25 m . a le k k o a t le tk a  da Jo ng h  po­
b iła  d o tych cza so w y  re k o rd  B la n - 
k e rs -K o e n  na 800 m  w y n ik ie m  2;21,0.

Mały „wyścig pokoju44
sekwencji zawodnik m ający de­
fek t row eru stal bezradny na 
szosie, trac i! cenne m inu ty  i ty l­
ko dzięki koleżeńskiej pomocy 
pozostałych kolarzy lub wozów 
technicznych innych zrzeszeń, 
m ógł kontynuować dalszą jazdę. 
Taka sytuacja stwarzała n ierów ­
nomierne szanse dla zawodni­
ków.

Dlatego też k lasy fikac ja  koń-

K o la rsk i wyścig dookoła W ar­
m ii i M azur przyn iósł potró jną 
korzyść.

Po pierwsze — wyścig pozwo­
l i ł  dokonać przeglądu s ił naszych 
kolarzy, porównać poziom spor­
tow y oraz wyszkolenie kadrow i- 
czów z poziomem zawodników, 
którzy pracowali nad sobą w 
m acierzystych zrzeszeniach.

Po drugie — DW M  wykazał 
ja k  w ie lk i w p ły w  ma dobrze 
zorganizowana impreza sporto­
wa na rozwój i umasowienie 
sportu.

Po trzecie — wyścig pokazał, 
ile można osiągnąć, gdy 
się korzystać w  pracy spor 
z szerokiego aktyw u społecznego.

zy na obóz b y ł słuszny 
obozowicze przewyższają pozo­
sta łych zawodników. Dobre p rzy-

Na starcie I I  DW M  stanęło 99 ! gotowanie w ykaza li rów nież Ga- 
zawodników, reprezentujących ] brych t  w łókn ia rza , k tó ry  zajął 
20 zespołów. T y lko  jeden z nich : siódme miejsce i D rążkowski z 
został zdekompletowany, a na j CW KS (jedenaste miejsce). Na
(-etapowej trasie wynoszącej | dalszych pozycjach up lasowali | ciężył lis tonosz 'K am ińsk i.
ponad 1.100 k ilom e trów  wycofa ło ¡się w kolejności m łodsi kolarze: L . . . . . . .
się zaledwie 22 kolarzy. M im o I Czarnecki, P ijanow sk i, B u g a i- ! Reprezentacja W arm ii i Ma 
że nie wszyscy uczestnicy by li I sk j j K u la w ik , którzy jednak I zur uczestnicząca w  wyścigu wy 
należycie do wyścigu przygoto- m a j ą  j uż doświadczenie z w ie lo - : kazala. m im o w ie lu  braków  v

Przegląd naszej czołówki

pod uwagę trudności terenowe.

Wyścig zdobył Olsztyńskie 
dla sportu

Jeszcze dwa la ta tem u k o la r­
stwo na W arm ii i Mazurach „ le ­
żało odłogiem ". A le  już  po pier- 

cowa daje dość w yraźny, choć i wszym DW M  w  7 powiatach 
niepełny obraz s ił w naszym ko- j zorganizowano sam orzutnie w y- 
la rs tw ie  * ścigi etapowe o łącznej długości

| trasy ok. 150 km. Na wiosnę te- 
W pierwszej 12-ce znaleźli się g0 roku podobne im prezy ujęto 

oprócz U lika  wszyscy uczestni- I w  ram y organizacyjne. W  tere

O lejniczak, nauczyciel w ie jsk i 
Tym czuk, B orow ik , czy 16-łetni 
uczeń K a linow sk i. 100-kilome- 
tro w y  bieg o m istrzostwo w o je ­
wództwa w yg ra ł Lam parski, a w  
ostatn im  4-etapowym wyścigu 
e lim inacy jnym  przed DW M  zw y-

34,3 km  na godzinę nie jest za- ; i kw ia tam i, sportowcy w  kolo 
dowalająca, wyścig by ł stosun- i rowych dresach zrzeszeń, Z M P - i w o je m  P o is k i L u d o w e j, 
kówo za wolny, biorąc nawet ; owcy, junacy SP i żo łn ie rze ;1 w v' wn,pn0ZVC rl

Na pływalniach Europy
va now e  p ły w a c k ie  re k o rd y  CSR 
n o w iła  M aagova . k tó ra  ptzep':» '- 
; 220 m  k ra u le m  w  2:43.2 i  450 ni 
i:31,l. D o b ry  w y n ik  u z y s k a ł w  
ty s ła w ie  S k o v a jra  na 200 m  żab-
— 2:41,9 ( re k o rd  CSR).
•zy re k o rd y  ju n io ró w  p a d ły  na 
(rzęch: R. S z e k e ly  — 2G0 m st. 
y lk .  2:59.4. H a n 3 k  — 2C0 rn k ra u -  
— 2:12 4 i Kunsa.ći — 200 m  żab-

— 2:46.4. Dal?ze re k o rd o w e  w y - 
i u z y s k a li w  B u dapeszc ie : T u m -

na 200 m st. m o t. — 2:23,4. 
k i  na 200 m  k ra u le m  — 2:07.4 ł

V . G yenge  na 500 m  k ra u le m  —
6:34.6

P ły w a k  fra n c u s k i Bozon p o b ił re ­
k o rd  śwnata na dys ta n s ie  200 m 
g rz b ie t., u z y s k u ją c  czas 2:18,3. r e ­
k o rd z is ta  E u ro p y  F ra n cu z  A le k s  Ja- 
n y  p rz e p ły n ą ł w M a rs y li i  100 m 
k ra u le m  w  czasie 58,7 sek.. a 200 m 
v/ 2:14,0.

N a jle p sze  w y n ik i  k ra jo w e  w  A u ­
s t r i i  u z y s k a ły  d w ie  14-lę tn ie  p ły ­
w a czk i B e rh a rd t na 100 m  na w zn a k  
— i:22.5 oraz W agensom  n e re r  na 100 
m s t m o t. — 1:26,0.

wani, albo po raz pierwszy b ra li 
udzia ł w  tak  dużej im prezie — 
w ykaza li oni w ie le hartu  i w a l­
czyli do ostatn ich m etrów  na 
finiszu.

Nie wszystkie zrzeszenia spor­
towe otoczyły swoich kolarzy 
należytą opieką w  przygotowa­
niach do DW M, ja k  np. S tal i 
Kolejarz. W iele z nich nie po­
starało się o zaopatrzenie za­
w odn ików  w  odpowiedni sprzęt, 
lub części zamienno (np. O gni­
wo i Budow lani), inne zaniedba-

etapowych wyścigów. wyszkoleniu i w sprzęcie, dobrą 
( postawę i cieszyła się ogromną 

Wyścig DW M u ja w n ił również | sym patią ludności, k tóra śledzi- 
nowe. m łode ta lenty, takich | j a za wyścigiem  tak, jak  przed

pracow nicy PO M -ów  i członkó- 
| w ie  spółdzie ln i produkcyjnych 
j  w yjeżdża li w  pobliżu szosy na 
| odświętnie udekorowanych tra k - 
I torach i wozach. Na ulicach 
1 m iast panował wzorowy porzą­
dek. Po drodze p rzygryw ały ka­
pele w ie jsk ie  i  o rk ies try . Spcłe- 

1 czeństwo W arm ii i M azur żyło 
„m a łym  wyścigiem  pokoju".

Aktyw  walnie dopomógł
Z tych licznych entuzjastów  

wyścigu w yrós ł w  O lsztyńskiem
alnie 

or-
en

w y ło n ił się jeszcze przedtem, 
w  czasie wyścigów powiatowych. 
Przebiegały one sprawnie, ro­
sła, n ieustann ie liczba uczestni­
ków  i zainteresowanie w  m ia­
stach i gromadach. O rganizato­
rem by ł jednak praw ie wyłącz­
nie ak tyw  społeczny, miejscowe 
organizacje sportowe i w  punk­
tach docelowych ZM P, a przede 
w szystkim  redakcja „G łosu O l­
sztyńskiego", k tó ra  też przyczy­
n iła  się w  dużym stopniu do 
sukcesu DW M. Na

W  d n ia ch  18—22 Upca b r. P T T K  
o rg a n iz u je  I I  tu ry s ty c z n y  ra id  k o ­
la rs k i d la  u czczen ia  1*X ro c z n ic y  
P K W N  i IV  Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  
M ło d z ie ż y  1 S tu d e n tó w  w  B u k a ­
reszcie.

Ta p ię k n a , m asow a im p re z a  m a 
na ce lu  zapoznan ie  u c z e s tn ik ó w  
ra id u  z p ię k n e m  1 w s p a n ia ły m  roz- 

-  - ■ • - d o w e j, z h is to r ią  
w a lk  w y z w o le ń c z y c h  A r m i i  R adz ie ­
c k ie j i ' W o js k a  P o lsk ie g o , z h is to ­
r ią  w a lk  n a ro d u  p o lsk ie g o  o w y ­
z w o le n ie  społeczne i n a ro d o w e  na 
te re n a ch , p rzez  k tó re  p ro w a d z i t r a ­
sa ra id u .

U cz e s tn ic y  ra id u  p o ja d ą  przez 
o k o lic e  zw iązane  z o k rese m  O d ro ­
dzen ia  p o lsk ie g o  i jeg o  n a jw y b it ­
n ie js z y m i p rz e d s ta w ic ie la m i, ja k  
M ik o ła j  R e j. Jan  K o c h a n o w s k i, 
B ie rn a t z L u b lin a .

n ife s ta c ją  tę żyzn y  f iz y c z n e j m ło ­
d z ieży  i p ropagandą  tu r y s ty k i  k o ­
la rs k ie j.  je d n e j z n a jle p s z y c h  fo rm  
w y p o c z y n k u  d la  lu d z i p rą c y  m ia s t
i w s i.

Po za ko ń cze n iu  ra id u  22 lip c a  w  
W a rsza w ie  g ru p a  ra id o w a  w eźm ie  
u d z ia ł w  u roczys to śc ia ch  Ś w ię ta  
O d rodzen ia .

W  ra id z ie , na tra s ie  C he łm  — L u ­
b lin  — K a z im ie rz  — K o z ie n ic e  — 
W ila n ó w  — W arszaw a (łączn ie  280 
km ) w eźm ie  u d z ia ł ok . 800 k o la rz y . 
T rasa ra id u  pod z ie lo n a  będzie  na 
5 e tapów .

U d z ia ł s-osobow ych  d ru ż y n  bę­
d z ie  p u n k to w a n y  w e d łu g  s p e c ja l­
nego re g u la m in u , a w y ró ż n ia ją c e  
się zespo ły  o trz y m a ją  cenne  n a g ro ­
d y . W  im p re z ie  te j m ogą w z ią ć  
u d z ia ł m ę żczyźn i i k o b ie ty , k tó rz y  
u k o ń c z y li 16 la t. O b o w ią z k o w e  je s t

K o la rz e  będą m ie li  o k a z ję  zw ie - j badan ie  le k a rs k ie  i  P o ^ a m e  peł_ 
d z ić  w ie le  h is to ry c z n y c h  m ie js c , j nego e k w ip u n k u  t u r y s t y c z n e ^
poznać p ię k n e  z a b y tk i b u d o w n ic tw a  gam zatorzy zapew nia ją u cM S tm K o m
renesansow ego w  L u b l in ie  i  K a -  i ra id u  b ezp ła tn e  n o c .e „ WY7YWie -
z im ie rz u . i -a c h  P o lo w ych  a kosz t w y p w m

p a id  będz ie  ró w n ie ż  w ie lk ą  m a - I n ia  w y n o s ić  będz ie  o k . lllu

P O N IE D Z IA Ł E K , 29

R A D I O
C Z E R W C A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.23. W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00.
20.00, 23.00.

5 10 A u d y c ja  d ia  w s i, 5.20 „ S w o j­
sk ie  m e lo d ie " , 8.10 N o v e l!o : W ią zan ­
ka m e lo d ii,  6.20 W ia do m o śc i s p o rto ­
we, 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  
p o p u la rn a , 7.30 K a le n d a rz  R ad io w y .
8.00 M u z y k a  s ło w ia ń s k a , 0.35 A n d  
d ia  dz ie c i s ta rszych , 9.15 W ią zan ka  j ranna  
m e lo d ii z o p t, „M a d a m e  D u b a r ry ” .
0.25 K o n c e r t  s o lis tó w , 0.50 P rze rw a ,
10.53 A u d . d la  dz ie c i m łod szych , II.Ló 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos

przyszłość j kobiety.
n iew ą tp liw ie  ak tyw n ie j musi u -  | " e - T r o z r y w k o w y .  13.40 u tw o r y  fo r

12.15 „N a  s w o jską  
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 K o n -

zdolnych kolarzy, ja k  W oźniak j półtora miesiącem cała Polska ! czestniczyć w  im prezie W K K F  ! ¿ p ia n o w e , 13.55 P rz e rw a . 15.30 A u d  
z G w ard ii, Preczyński z łódź- za W yścigiem Pokoju. j i jego sekcja kolarska. | d la  d z ie c i, 16.10 M u z y k a . 16.20 m u -
k ie j Spójn i, czy Ś w idn ick i z j- Hasła Światowego Festiwalu i Społeczeństwo W arm ii i M a - | z y k a  ro z ry w k o w a , 16.45 G łos  m a ją  
CWKS. Wszechstronna opieka ! M łodzieży j s tudentów  
nad tym i zawodnikam i ze strony i . j ■' h j 
sekcji ko larskich zrzeszeń, a 1 
szczególnie trenerów , powinna 
pomóc zawodnikom  w  rozwoju 
ich um iejętności.

sane na transparentach
mach pow ita lny .-- ----------  —  .
zawodnikom  na wszystkich eta- j wyeh. Trzeba ty lk o  tę chęc i po­
pach. W miastach i gromadach. | moc odpowiednio wykorzystać, 
przez które przejeżdżali kolarze : Takie  zadanie stoi przede wszy-Wreszcie — przy sportowej o-

ły sprawę niezbędnej opieki w  i cenie wyścigu podkreślić na ie -| grom adziły się tłu m y  łudz i: m łor  I 
czasie trw an ia  wyścigu. W kon- i ży, że ogólna przeciętna wyścigu i dzież szkolna z cho rąg iew kam i1

stk im  przed W K K F  w Olsztynie.
T. SOBAŃSKI

R egion R zeszow ski, 18.20 U tw o ry  
sk rz y p c o w e , 18.45 ,,M u z y k a  d la
w s z y s tk ic h “ , 19.15 „N a  m ło d z ie ż o ­
w e j a n te n ie “ , 19.45 A u d y c ja  d la  wsi 
20.23 W iadom ośc i s p o rto w e . 20.38 U- 
tw o ry  na g ita rę  i h a rfę , 20.45 ,,Fa-

ra o n “  ode. p o w  B o le s ła w a  P rusa, 
21.05 M u z y k a  taneczna . 21.30 U w e r­
tu r y  do ope r W ebera , 22.10 P ieśn i, 
22.27 K o n c e rt .

p ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

p ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W iado ­
m ości 5.05 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23 50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a ­
le n d a rz  R a d io w y . 6.15 M u z y k a  po** 

6.50 K o n c e r t , 7.20 M u z y k a , 
8.00 M u z y k a  s ło w ia ń ska , 8.55 P rz e r­
w a, 14.05 In fo rm a c je . 14.10 A u d  d la  
dz iec i m łod szych , 14.30 M u z y k a , 15.10 
A ud . cha w y c h o w a w c z y ń  p rz e d szko li, 
15.15 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.00 M u z y k a  po­
p u la rn a , 16.20 „K o m p o z y to r  T y g o ­
d n ia “  — J. V e rd i, 17 15 W ią zan ka  
m e lo d ii f i lm o w y c h , 17.30 „N a  w a r ­
sza w sk ie j f a l i “ , 18.00 M u z y k a , 18.30 
„O d p o w ie d z i F a li 49“ , 18.45 „N asze  
c h ó ry  ś p ie w a ją “ . 19 05 U tw o ry  fo r ­
te p ia n o w e . 19.00 M u z y k a  i a k tu a l­
ności, 20 00 „G o rą c a  w ieś  A m b in a n i-  
te io “  ode. pow . A . F ie d le ra , 20.20 
K o n c e rt , 21.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 
21.36 M u z y k a  taneczna . 22.00 W szech­
n ica R ad io w a  — k u rs  I I .  22.20 Z c y ­
k lu :  „ H is to r ia  m u z y k i p o 'ls k ie j"  
M ic h a ł K le o fa s  O g iń s k i. 23.20 M u z y ­
ka ro z ry w k o w a .
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